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Powołano
Komisję Wyborczą 

dla Poznania
Zgodnie z Uchwałą Rady 

Państwa z 14 marca br. powo 
łano Komisję Wyborczą dla 
miasta Poznania.

W skład Komisji weszli: 
przewodniczący; Konstanty 
Golik — inspektor pracy w 
Wojewódzkiej Komisji Związ 
ków Zawodowych, zastępca 
przewodniczącego: Wincenty 
Kępiński — adwokat, działacz 
Wojewódzkiego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, sekretarz: Henryk 
Hybiak — naczelnik wydziału 
Izby Rzemieślniczej członko­
wie: Janina Batorowicz — sę 
dzia Sądu Wojewódzkiego. 
Edmund Flaczyk — kierownik 
działu w Zakładach Mię­
snych, Jan Helwig — kierow­
nik wydziału w Zarządzie O- 
kręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, Mieczysław 
Hyżak — zastępca dyrektora 
w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Spirytusowego. Ko 
muald Sobolewski — kierow­
nik Wydziału Administracyj­
nego w Komitecie Wojewó­
dzkim Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Izydora 
Koplin — sekretarz Zarządu 
Dzielnicowego Ligi Kobiet. 
Nowe Miasto, Zbigniew Leon 
ski — docent na Uniwersyte­
cie im. A. Mickiewicza. Fran­
ciszek Mroczyk — tokarz w 
Zakładach Metalurgicznych 
„Pomet”, Stanisław Gębczyń- 
ski — oficer Wojska Polskie­
go, Henryk Stawicki — kie­
rownik Wydziału Organizacyj 
no-Prawnego Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania. Eu­
geniusz Walich — zastępca dy 
rektora w Poznańskim Zjed 
noczeniu Przedsiębiorstw Han 
dlowych i Marian Wełna — 
pomiarowiec kontroli techni­
cznej w Zakładach Metalo­
wych „H. Cegielski”, (na)
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X plenarne posiedzenie paryskiej konferencji

Delegacja NFWWP odrzuca 
„propozycje" reżimu sajgońskiego

55 529 żołnierzy USA zginęło w Wietnamie

O godzinie 10.30 ezasu paryskiego rozpoczęło się dziesiąte 
plenarne posiedzenie czterostronnej konferencji w sprawie 
Wietnamu.
Jak doniosła agencja Reute­

ra z Paryża, szef delegacji Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego Tran 
Buu Kiem oświadczył w czwar

Posiedzenie sekretariatu
Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej

27 bm. odbyło się posiedze­
nie sekretariatu Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej 
partii i stronnictw politycz­
nych, na którym omówiono 
projekt programu wyborcz.ego
Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu.

PAP

Wisła - rzeka przeznaczenia dla Niemców

Pseudonaukowe wywody 
historyka - szowinisty z NRF

tek podczas kolejnego, 10 po­
siedzenia tej konferencji, że 
NFWWP odrzucił propozycję 
marionetkowego prezydenta 
Wietnamu Południowego 
Nguyen Van Thieu, przepro­
wadzenia bezpośrednich po­
ufnych rozmów z przedstawi­
cielami Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego.

Tran Buu Kiem stwierdził, 
że działający na rozkazy 
swoich amerykańskich moco­
dawców przywódca admini­
stracji sajgońskiej wysuwając 
propozycję poufnych rozmów 
z przedstawicielem NFWWP, 
wystąpił równocześnie prze­
ciwko wycofaniu amerykań­
skich sił zbrojnych z Wietna­
mu Południowego i zażądał 
rozwiązania Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego. Przywódca dele­
gacji NFWWP dodał, iż pro­
pozycja prezydenta Thieu jest 
tylko manewrem ze strony 
administracji Nixona, mają­
cym na celu zamaskowanie 
polityki intensyfikacji wojny 
agresywnej w Wietnamie Po­
łudniowym.

czwartek brawurowy atak 
obóz wojsk amerykańskich 
łożony w odległości 33 km 
Phu Bai, miasta leżącego

na
Po 
od 
w

północnej części Wietnamu
Płd. Podczas 35 
ciekłej bitwy, 
amerykańskich 
nych. (PAP)

minutowej za- 
17 żołnierzy 
zostało ran-

Sytuacja na Bliskim Wschodzie

Amerykański plan 
rozwiązania kryzysu
Agencja Reutera, powołując się na źródła dyplomatyczne 

ONZ podaje, iż Stany Zjednoczone przekazały w poniedzia­
łek przedstawicielom Związku Radzieckiego, W. Brytanii 
i Francji swój „plan” rozwiązania kryzysu bliskowschod­
niego.
„Plan” ten zakłada utwo­

rzenie stref zdem:litaryzowa- 
nych na wschodnim brzegu 
Kanału Sueskiego i zachod­
nim brzegu rzeki Jordan. Tak 
więc zasadniczą cechą owego 
planu jest pozostawienie nie­
naruszonym obecnego status 
quo. Plan nie przewiduje tak 
że żadnych zmian obecnego 
statusu Jerozolimy, dopusz­
cza on natomiast możliwość 
ewentualnego wprowadzenia 
wojsk ONZ na terytoria Blis 
kiego Wschodu.

Jak twierdzi agencja Reu­
tera, koła dyplomatyczne nie 
sądzą, aby propozycje amery 
kańskie zdołały zadowolić 
choćby w najmniejszym sto­
pniu słuszne żądania krajów 
arabskich — ofiar izraelskiej 
agresji, przy czym podkreśla 
się. że na takie rozwiązania 
nie zgodzi się prawdopodob­
nie także i Izrael, którego ofi 
cjalni przedstawiciele wielo­
krotnie oświadczali, iż nie zgo

Wypowiedź sekretarza 
stanu USA

Tzw. Ziomkostwo „Prusy Zachodnie” z siedzibą w Muen- 
ster w Westfalii wzięło na siebie zadanie reprezentowania 
roszczeń terytorialnych NRF nie tylko do polskiego Pomorza

W czwartek o godz. 
miejscowego w Hanoi 
no alarm lotniczy.

14 czasu 
ogłośzo- 
Obrona

Zachodniego ze Szczecinem 1 
obszarów nadwiślańskich.
Ze szczególnym sentymen­

tem „Prusacy zachodni” mówią 
na swoich zebraniach o Toru­
niu i o Bydgoszczy, a w propa­
gandzie przydzielono im nie 
błahe zadanie spopularyzowa­
nia w społeczeństwie hitlerow­
skiej wersji o tzw. „krwawej 
niedzieli” w Bydgoszczy, która 
miała być straszliwą rozprawą 
Polaków z bogu ducha winny­
mi Niemcami.

Taka działalność polityczna 
wymaga •odpowiedniego pod­
budowania „naukowego” i 
Ziomkostwo „Prusy Zachodnie” 
stara się dać je swoim człon­
kom poprzez swój dwutygod­
nik „Der Westpreusse”. W jed­
nym z ostatnich numerów tego 
pisma znajdujemy wykładnie 
historyczną wydarzeń, które 
zadecydowały, że Pomorze sta­
ło się polskie. Dr Gerhard We- 
bersinn, autor takich „histo-

Starogardem, ale również do

Wilson przybył
do Nigerii

W czwartek po południu do 
stolicy Nigerii. Lagos przybył 
premier Wielkiej Brytanii, Ha 
rold Wilson. Przeprowadzi on 
rozmowy z przywódcami nige 
ryjskimi na temat możliwości 
zakończenia konfliktu zbroj­
nego z Biafra

Premier rządu federalnego 
Nigerii, gen. Gowon w przemó 
wieniu wygłoszonym z okazji 
powitania szefa rządu brytyj­
skiego Wilsona, dał do zrozu­
mienia, że przeciwny jest spot 
kaniu premiera brytyjskiego z 
przywódcą secesjonistów Bia- 
fry. Gowon oświadczył na lot­
nisku. iż ..nie oczekuje ze stro 
ny premiera brytyjskiego dra­
matycznej inicjatywy pokojo­
wej”. Przed przybyciem Wilso 
na nie wykluczono, że premier 
brytyjski lub towarzyszący 
mu minister Foley nawiaże 
kontakt z płk. Ojukwu. (PAP)

rycznych” rozwiązań, sięga do 
okresu po pierwszej wojnie 
światowej stwierdzając:

„Kiedy po pierwszej wojnie 
światowej doszło do zawiesze­
nia broni, a naród niemiecki na 
wszystkich swoich obszarach 
tęsknił jedynie do pokoju, / 
kilka dni po świętach Bożego 
Narodzenia wybuchło polskie 
powstanie w Poznaniu i szybko 
przerzuciło się na północ i po­
łudnie. W Bydgoszczy żaden z 
mieszkańców nie uważał wte- 
dv za możliwe, aby miasto to 
przypadłe Polsce. Nie inaczej 
było w innych miastach na 
wschód i na zachód od Wisły. 
Na wielkich zgromadzeniach 
Prusy Zachodnie, podobnie jak 
ludność górnośląska, demon­
strowały za pozostaniem przy 
państwie niemieckim”.

Autor podaje następnie włas 
na wersję niektórych wydarzeń 
z powstania wielkopolskiego i 
pisze: „po niemiecku czuli i 
myśleli ludzie po tej i tamtej 
stronie Wisły, owej rzeki, któ­
ra w nie mniejszym stopniu niż 
Łaba, Odra. Dunej czy Ren, 
stała się rzeką przeznaczenia 
dla niezliczonych Niemców”.

Do tych reminiscencji histo-

nrzeciwlotnicza otworzyła o- 
gień do samolotu amerykań­
skiego, który wtargnął do ob­
szaru powietrznego Hanoi.

Wojskowy rzecznik USA w 
Sajgonie zakomunikował, że 
w okresie tygodnia, który za­
kończył się 22 marca, w po­
łudniowym Wietnamie, zginę­
ło 266 żołnierzy USA. 717 Ame 
rykanów rannych skierowano
do szpitala, a 743 
lżejsze rany.

odniosło

Według oficjalnego komuni­
katu rzecznika, od 1 stycznia 
1961 r. w Wietnamie zginęło 
33.329 żołnierzy USA.

Partyzanci południowowiet- 
namscy przeprowadzili w

Algiersko-radzieckie 
rozmowy

Przewodniczący Prezydium
Rady 
Nikołaj 
wający

Najwyższej 
Podgórny, 
na czele

cji radzieckiej z

ZSRR, 
przeby- 
delega- 
wizytą

Sekretarz stanu USA Wil­
liam Rogers wystąpił przed ko 
misją spraw zagranicznych se­
natu, przedstawiając program 
polityki zagranicznej rządu 
Nixona wobec Wietnamu, Bli­
skiego Wschodu, Europy, spra­
wy rozbrojenia, stosunków 
wschód-zachód, Ameryki Ła­
cińskiej, Afryki i ONZ.

W obszernej wypowiedzi na 
temat Wietnamu Rogers po­
wtórzył znane żądanie amery- 
Rańskie w sprawie wzajemne­
go wycofania sił wojskowych 
z Południowego Wietnamu. 
Przedstawił on główne warun­
ki Waszyngtonu dotyczące o- 
statecznego uregulowania kon­
fliktu. Warunki te przewidują 
m. in. przywrócenie linii demar 
kacyjnej wzdłuż 17 równoleżni­
ka, zaprzestanie działań wojen 
nych, respektowanie porozu­
mień w sprawie Laosu z 1962 
r., poszanowanie integralności 
terytorialnej Kambodży jak 
również ustanowienie między­
narodowej inspekcji i utworze­
nie systemu nadzorczego.

PAP

Wbrew protestom światowej opi­
nii publicznej izraelscy agresorzy 
stosują na bezprawnie okupowa­
nych ziemiach arabskich, nieludzki 
terror wobec ludności cywilnej. Za 
sprzyjanie lub współpracę z arab­
skim ruchem oporu najeźdźcy 
aresztują podejrzanych, a ich do­
my wysadzają w powietrze. N/z: 
zniszczony dom jednego z miesz­
kańców miasta Nablus w okupo­
wanej Jordanii, którego oskarżo­
no o współpracę z ruchem oporu.

CAF — AP — telefoto

30 bm. - „Dzień Metalowca"

Centralne uroczystości 
w Poznaniu

ryka szowinisty dołożyła
również odpowiednią cegiełkę 
redakcja pisemka „Der We- 
stpreusse” — opatrując arty­
kuł dr Webersinna zdjęciem 
bydgoskiego dworca kolejowe­
go Podpis pod zdjęciem- „wi­
dok znany rodakom z Bydgo­
szczy — ich dworzec”.

W innym artykule „Der We- 
stpreusse” nazywa Wisłę „rze­
ka ojczystą”.

Na tym propaganda odwe­
towców skierowana przeciwko 
rdzennie polskim ziemiom się 
nie kończy. Ziomkostwo „Prusy 
Zachodnie” wydało ostatnio al­
bum fotograficzny, którego te­
matem jest rzeka Wisła oraz 
krajobraz nadwiślański 1 pro­
paguje jego sprzedaż wśród 
członków tej odwetowej orga­
nizacji. (PAP)

państwową w Algierii, złożył 
27 bm. w godzinach rannych 
wieniec na grobie algierskiego 
bohatera narodowego. Emira 
Abdel Hagera, przywódcy pow 
stania z ubiegłego stulecia.

O godzinie 10.30 w wielkiej 
sali konferencyjnej pałacu rzą 
dowego rozpoczęły się rozmo­
wy polityczne obu delegacji. 
Na czele delegacji algierskiej 
stoi prezydent Bumedien.

Spotkanie w Pałacu 
Elizejskim

Prezydent Francji de Gaulle 
przyjął w czwartek w Pałacu 
Elizejskim prezydenta republi 
ki Kongo (Kinszasa) J. Mobu- 
tu. Omawiano sytuację w Afry 
ce oraz sprawy stosunków mię 
dzy dwoma krajami. (PAP)

Wizyta w Birmie
Premier Indii pani Indira 

^andhi przybyła w czwartek 
z 3-dniową wizytą oficjalną 
do Birmy. (PAP)

Spotkanie związkowców
ZSRR i Polski

Delegacja Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych spotkała się 
27 bm. z członkami kierowni­
ctwa CRZZ. przewodniczący­
mi zarządów głównych związ 
ków zawodowych oraz z kie 
rowniczym aktywem CRZZ.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja związkowców 
radzieckich z przewodniczą­
cym WCSPS Aleksandrem 
Szelepinem opuściła Polskę.

PAP

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 28 bm. 

będzie zachmurzenie duże, miej­
scami, zwłaszcza na południu, o- 
pady śniegu lub deszczu ze śnie­
giem. W nocy przymrozki; w 
dzień temperatura w pobliżu lub 
nieco powyżej zera. Wiatry u- 
miarkowane z kierunków wschód 
nich. (PAP)

W najbliższą niedzielę, po­
nad 800 000 rzesza pracowni­
ków przemysłu ciężkiego i elek 
tromaszynowego obchodzić bę­
dzie swoje święto: „Dzień Me­
talowca”. Z tej okazji w zakła­
dach pracy odbywają się oko­
licznościowe zebrania i akade­
mie, na których podsumowuje 
się osiągnięcia i czyny produk- 
cyjno-społeczne, a wyróżniają­
cy się pracownicy otrzymują 
odznaczenia państwowe, związ 
kowe i inne. Wczoraj akade­
mię taką zorganizowano w Za 
kładach „Cegielskiego”, w so­
botę odbędzie się w „Wiepo- 
famie” (połączona z uroczysto­
ścią jubileuszu 50-lecia tego za 
kładu), a 12 kwietnia akade­
mia wojewódzka — w „Pome- 
cie”,

W dowód uznania dla osiąg­
nięć wielkopolskich metalow­
ców w 1968 roku, centralne u- 
roczystości „Dnia Metalowca” 
odbędą się w tym roku w Poz­
naniu. W niedzielę. 30 bm. o 
godz. 11, w sali widowiskowej 
Międzynarodowych Targów Po 
znańskich, kilkuset delegatów 
zakładów metalowych kraju 
spotka się na uroczystej akade 
mii z przedstawicielami naj­
wyższych władz partyjnych, 
państwowych i związkowych. 
Ponad stu metalowców otrzy­
ma ordery i krzyże. W części 
artystycznej akademii, zebra­
nych bawić będą: chór, balet i 
orkiestra Zespołu Pieśni i Tań 
ca „Rzeszowiaków” oraz „War 
szawskie kuranty”, (pch)

dzą się na żadne rozwiązanie 
„narzucone” przez wielkie 
mocarstwa.

Jak dotychczas, jedynie W. 
Brytania nie przedstawiła w 
sposób zdecydowany swego 
stanowiska w sprawie rozwią 
zania konfliktu bliskowschod 
niego. Wiadomo jednak, iż 
stanowisko brytyjskie w znacz 
nym stopniu pokrywa się z wa 
szyngtońskim punktem widzę 
nia.

W ten sposób wśród przed 
stawicieli „wielkiej czwórki” 
zarysowują się dwa zasadnicze 
stanowiska. Związek Radziec­
ki i Francja reprezentują po­
gląd, iż konflikt na Bliskim 
WTschodzie rozwiązać można 
jedynie przez wprowadzenie 
w życie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z listopada 1967 
— natomiast W. Brytania i 
Stany Zjednoczone popierają 
raczej stanowisko Izraela, któ 
ry dąży do utrzymania za 
wszelką cenę w swym ręku 
okupowanych terytoriów arab 
skich.
PRZEMÓWIENIE NASERA
Prezydent ZRA Naser wygło 

sił w czwartek po południu 
przemówienie na otwarciu dru 
giej zwyczajnej sesji kongresu 
Narodowego Związku Socja-lis 
tycznego. Naser oświadczył, że 
los „Bliskiego Wschodu roz­
strzygnie się na Bliskim Wscho 
dzie. Żadne mocarstwo nie 
może narzucić nam rozwiąza­
nia, które byłoby nie do przy­
jęcia dla nas. Pragniemy poko 
ju, opartego na sprawiedliwoś 
ci. Żaden inny pokój nie może 
zostać nam narzucony”.

DEMONSTRACJE DZIECI
W jordańskim mieście Na­

blus, położonym po zachodnim 
brzegu rzeki Jordan, odbyła 
się demonstracja na znak pro­
testu przeciwko okupacji izra 
elskiej. W demonstracji wzięła 
udział młodzież szkolna. Ucz­
niów zaatakowała izraelska 
żandarmeria, która w celach 
ostrzegawczych otworzyła o- 
gień. Burmistrz o-kupowanego 
przez Izrael miasta Hebron, 
A. Dżabari wystosował list do 
premiera Izraela, Goldy Meir, 
w którym kategorycznie zapro 
testował przeciwko akcjom 
izraelskich wojsk okupacyj­
nych, systematycznie burzą­
cych domy ludności arab­
skiej.

GEN. BULL W KAIRZE
W czwartek po południu do 

Kairu przybył szef grupy ob­
serwatorów ONZ na Bliskim 
Wschodzie, gen. Buli. Przepro­
wadzi on rozmowy na temat 
ochrony personelu ONZ w stre 
fie Kanału Sueskiego. Dzien­
nik „Al Ahram” podał, że pod 
czas ostatnich incydentów 
zbrojnych nad Kanałem Sue- 
skim artyleria izraelska ostrze 
lala 6 posterunków ONZ po za 
chodniej stronie kanału.

ROZMOWY JARRINGA
Wysłannik ONZ na Bliski 

Wschód, Gunnar Jarring prze 
prowadził w czwartek w 
Kairze rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych ZRA, 
Riadem. Omawiano propozy­
cje zmierzające do pokojowe 
go uregulowania konfliktu 
bliskowschodniego, m. in. 
ostatnie sugestie amerykań­
skie na ten temat. (PAP)

Armia pakistańska 
umacnia władzę

Naczelny dowódca armii pa 
kistańskiej gen. Yahya Khan, 
któremu prezydent Ayub Khan 
przekazał we wtorek władzę 
w Pakistanie, mianował Arsha 
da Husaina — zajmującego 
dotychczas stanowisko minis­
tra spraw zagranicznych — do 
radcą administracji wojskowej 
do spraw zagranicznych — po 
daje korespondent Reutera z 
Karaczi. Wiceadmirał Afzalur 
Rahman Khan naznaczony zo­
stał doradcą administracji woj 
skowej do spraw obrony. Były 
główny doradca Ayub Khana, 
Fida Hasan mianowany został 
doradcą do spraw kierowania 
państwem. (PAP)



Doniosłe decyzje 
rządu Wenezueli

Nowy chadecki rząd prezy­
denta Rafaela Caldery podjął 
w pierwszych dniach sprawo­
wania władzy szereg kroków 
mogących mieć istotny wpływ 
na zmianę wewnętrznej i za­
granicznej polityki Wenezu­
eli.

W Caracas oficjalnie wyra­
żono gotowość nawiązania sto 
sunków ze Związkiem Ra­
dzieckim zerwanych w 1952 
roku przez rządzący wów­
czas w Wenezueli reżim Pere- 
za Jimeneza.

Mówi sie wreszcie o próbach 
zapoczątkowania rozmów mię­
dzy przedstawicielami rządu 
prezydenta Caldery. a ośrod­
kami kierowniczymi ruchu 
partyzanckiego, który jest ak­
tualnie najsilniejszym tego ro- 
dzaiu ruchem w Ameryce Ła­
cińskiej. Rząd Wenezueli 
miałby ogłosić m. in. pełną 
amnestie dla partyzantów.

Rząd Wenezueli podjął de­
cyzje w sprawie legalizacji 
Komunistycznej Partii Wene­
zueli. Informacje na ten te­
mat podał minister spraw we 
wnetrznych Wenezueli, L. Fer 
nandez. (PAP)

Polska wystawa 
w Buenos Aires
Ekspozycja „Centromoru” 

na międzynarodowej wysta­
wie morskiej w Buenos Aires 
otrzymała medal i dyplom ja­
ko najlepsze stoisko zagranicz 
ne. (PAP)

Komunikat GUS-u Przemówienie prof. dr. A. Kłapkowskiego

21,5 min. osób podejdzie do urn wyborczych
Główny Urząd Statystyczny ustalił liczbę potencjalnych 

wyborców, którzy 1 czerwca pójdą do urn wyborczych. Bę­
dzie ich ok. 21,5 min., a więc o ok. 2 min. więcej niż przed 
4 laty. Liczba ta jest oparta na szacunkach ludności i jej do­
kładność będzie sprawdzona dopiero w konfrontacji ze spi­
sami wyborców.
Do wyborów stanie po raz 

pierwszy w życiu liczna grupa 
— ponad 2,5 min. — młodzie­
ży. W poprzednich wyborach — 
co warto przypomnieć — gło­
som ało po raz pierwszy 1,7 min 
osób. Z dalszych danych GUS 
wynika, że obecnie ponad 11,5

Wystąpienie delegata
Bułgarii w Genewie

W czwartek na posiedze­
niu genewskiej konferencji 
rozbrojeniowej przemawiał 
przedstawiciel Bułgarii, K. 
Christów, który wskazał na 
doniosłe znaczenie budapesz­
teńskiego apelu państw — 
stron Układu Warszawskiego. 
Stwierdził on, że w tym „naj 
wyższej wagi dokumencie” 
wyrażone jest dążenie państw 
Układu Warszawskiego czy­
nienia także i w przyszłości 
wszystkiego co od nich zale­
ży, aby uchronić Europę przed 
niebezpieczeństwem nowych 
konfliktów zbrojnych, stwo­
rzenia płaszczyzny dla rozwo 
ju współpracy między wszy­
stkimi krajami europejskimi, 
niezależnie od ich ustroju spo 
łecznego. (PAP)

min wyborców mieszka w mia 
stach, a blisko 10 min — na 
wsi. Jak wiadomo, w okresie 
między wyborami — w końcu 
1966 r. — doszło do zrównania 
ludności miejskiej z wiejską i 
od tego czasu przeważa w na­
szym kraju ludność mieszkają­
ca w miastach.

Ponieważ w Polsce występu­
je milionowa nadwyżka kobiet, 
będzie ona również zauważal­
na w spisach wyborczych. W 
wyborach do Sejmu i rad naro­
dowych w 1969 r. uczestniczyć 
będzie blisko 10,2 min męż­
czyzn i ponad 11,3 min kobiet.

Pełna liczba radnych w ca­
łym kraju, jakich wybierzemy 
1 czerwca, nie jest jeszcze zna­
na. Zgodnie z kalendarzem wy 
borczyin — terenowe organy 
władzy ustalić ją mają — w 
odniesieniu do rad niższych 
stopni — do 5 kwietnia.

botników. Duże znaczenie mia­
łoby również zwiększenie licz­
by młodych radnych na wsi, w 
radach gromadzkich. W bieżą­
cej kadencji do GRN wybra­
nych zostało jedynie ok. 12 
proc, osób w wieku do 29 lat.

PAP

Demonstracje 
w Madrycie

Z Madrytu donoszą, że w 
środę wieczorem odbyły się 
tam demonstracje antyamery- 
kańskie. Doszło do starć z po­
licją.

Demonstracje zbiegły się z 
waszyngtońskimi rozmowami 
ministrów spraw zagrani­
cznych USA i Hiszpanii na te 
mat baz amerykańskich w tym 
kraju. (PAP)

układ silnika *

Zmiany w strukturze nasze­
go społeczeństwa pod wzglę­
dem wieku, czego wyrazem 
jest m. in. wzrost liczby mło­
dych osób, które po raz pierw­
szy udadzą się do urn wybor­
czych, powinny mieć istotny 
wpływ na dobór kandydatów 
na radnych. Świadczą o tym 
sygnały z różnych województw, 
m. in. z Dolnego Śląska, gdzie 
pc raz pierwszy będzie głoso­
wać 270 tys. młodzieży (w po­
równaniu z 120 tys. przed 4 la­
ty). Należy więc liczyć się ze 
zwiększeniem w przyszłej ka­
dencji reprezentacji młodych w 
terenowych organach władzy. 
Przede wszystkim — reprezen 
tacji młodych i zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji ro-

Powitanie niezbyt gościnne

Kiesinger przybył 
do Wiednia

W czwartek przybył do Wie 
dnia z dwudniową wizytą ofi­
cjalną kanclerz NRF, Kurt 
Georg Kiesinger. Przeprowa­
dzi tam rozmowy z prezyden­
tem Austrii, kanclerzem i mi­
nistrem spraw zagranicznych.

Obserwatorzy polityczni wy 
rażają przypuszczenie, iż głów 
nym tematem rozmów Kiesin- 
gera z politykami austriackimi 
będą problemy współpracy eu­
ropejskiej.

Na kilka godzin przed przy­
byciem szefa zachodnionie- 
mieckiego rządu do Wiednia 
pojawiły się ulotki wymierzo­
ne przeciwko Kiesingerowi i 
czyniące aluzje do jego powią­
zań z partią hitlerowską. Na 
jednej z ulotek na brunatnym 
tle widnieje wizerunek Kiesin 
gera między swastyką a orłem 
federalnym. (PAP)

na konferencji w Moskwie

Zbrodnie hitlerowskie
nie mogq ulec przedawnieniu

W obradującej od wtorku w Moskwie międzynarodowej 
konferencji w sprawie ścigania zbrodniarzy hitlerowskich 
wybitną aktywność rozwija delegacja polska. Przewodni­
czący naszej delegacji — minister Stanisław Walczak prze­
mawiał pierwszy spośród delegatów zagranicznych w pier­
wszym dniu obrad.

W ciągu następnych dni za­
brali głos w tych sprawach 
dwaj członkowie naszej dele­
gacji — Mieczysław Kieta — 
sekretarz Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego i 
prof. dr Alfons Klafkowski, 
członek Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce, autorytet w dzie- 
dzink prawa międzynarodo­
wego.

Wystąpienia członków de­
legacji naszego kraju, który 
padł pierwszy ofiarą hitlerow

Artykuł w „Canadian Tribune”

Polityka Mao Tse-tunga wyrządza 
wielką szkodę narodowi chińskiemu

W czasopiśmie komunistów kanadyjskich „Canadian Tribunc”, 
ukazał się artykuł znanego działacza, weterana Komunistycznej 
Partii Chin, Wan Mina, który w latach 1931 — 1935 był pierwszym 
sekretarzem kierownictwa centra Inego KPCh. W ostatnim czasie 
Wan Min zmuszony był opuścić Chiny.

Autor artykułu, demaskując 
kontrrewolucyjną istotę wewnę­
trznej polityki Mao Tse-tunga, 
wysuwa przeciwko niemu wiele 
zarzutów’.

Mao Tse-tung stara się wytrze­
bić marksizm-leninizm ze świa­
domości chińskich mas pracują­
cych i zastąpić go własnymi idea­
mi antymaf ksistowskimi i anty- 
leninowskimi. Rozgromił on Ko­
munistyczną Partię Chin i zamie­
rza zastąpić ją nową partią anty­
komunistyczną. Rozgromił kon­
stytucyjne organa władzy ludo­
wej i zastępuje je aparatem reak 
cyjnej dyktatury wojsk owo-ter- 
rorystycznej.

Wan Min oskarża Mao Tse-tun­
ga o to, że wykorzystuje armię 
ludowo-wyzwoleńczą, jako ślepe 
narzędzie przeciwko partii i na­
rodowi.

Autor wykazuje, jak polityka 
Mao Tse-tunga demoralizuje mło­
de pokolenie w Chinach i jak 
ogromną szkodę wyrządza klasie 
robotniczej i chłopstwu.

Wan Min oskarża Mao Tse-tun­
ga o to, że prowadzi wobec mniej

Samoloty USA 
zestrzelono nad Laosem

Agencja Pathet Lao informu 
je, iż siły patriotyczne Laosu 
zestrzeliły ostatnio w prowin­
cji Luang Prabang trzy samo 
loty USA. Dwa z nich — typu 
T-28 — zestrzelono w dniach 
12 i 25 lutego. Trzeci amery­
kański samolot zwiadowczy zo 
stał strącony nad tą prowincją 
13 marca. Dwaj piloci, znajdu 
jący się na jego pokładzie po­
nieśli śmierć. (PAP)

szóści narodowych barbarzyńską 
politykę szowinizmu wielkomo­
carstwowego, niszczy Ich rewolu­
cyjnych przywódców i kadry na­
rodowe. Jednocześnie Mao Tse- 
tung chroni chińską burżuazję 
narodową 1 jej interesy. Wsku­
tek kontrrewolucyjnych prze­
stępstw Mao Tse-tunga i jego 
grupy — pisze .Wan Min — Ko­
munistyczna Partia Chin i naród 
chiński przeżywają niebywałą tra 
gedię.

Omawiając sprawy międzyna­
rodowe, Wan Min stwierdza, że 
polityka Mao Tse-tunga i jego 
grupy, to reakcyjna i niebezpiecz 
na polityka wrogości wobec 
Związku Radzieckiego 1 innych 
krajów socjalistycznych, polityka 
rozbratu z międzynarodowym ru­
chem komunistycznym i robotni­
czym, podważ.ania ruchu narodo­
wowyzwoleńczego 1 demokratycz­
nego, polityka podważania świa­
towego ruchu w obronie pokoju, 
to polityka prowokowania nowej 
wojny światowej.

Wan Min podkreśla, że niedaw­
ne prowokacje zbrojne organizo­
wane przez Mao Tse-tunga i je­
go grupę na granicy radzieckiej 
nie są zjawiskami przypadkowy­
mi. Jest to jedynie ogniwo w | 
antykomunistycznej i antyradziec 
kiej polityce Mao Tse-tunga. 
Autor przypomina, że już w 1942 
roku Mao Tse-tung rozpoczął 
tzw. „kampanię nad udoskonale­
niem stylu pracy”, która miała 
wyraźny charakter antyradziec­
ki. Była to kampania przeciwko 
kadrom partyjnym stojącym na 
pozycjach leninizmu i solidarnoś­
ci proletariackiej.

W zakończeniu Wan Min pod­
kreśla, Że ani terror, ani oszczer­
stwa, ani demagogia nie uratują 
Mao Tse-tunga i jego grupy 
przed nieuchronną klęską.

PAP

skiej agresji i który poniósł 
największe straty w latach 
wojny i okupacji hitlerow­
skiej, mają szczególną wagę 
i wymowę. Toteż przyjmowa­
ne są przez uczestników kon­
ferencji z wielką uwagą, wy­
wołują głębokie wrażenie i 
szeroki oddźwięk.

Tak przyjęte zostało prze­
mówienie M. Kiety, który do 
dyskusji nad problemami nie- 
przedawniania zbrodni hitle­
rowskich, ścigania i karania 
ich sprawców dołączył głos 
b. więźnia Oświęcimia.

Prof. dr A. Klafkowski za­
jął się w swym przemówie­
niu problemami prawnymi 
konwencji ONZ o nieprzedaw 
nianiu zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości. 
W podsumowaniu swych wy­
wodów stwierdził: konwencja 
zawiera normy powszechnego 
prawa międzynarodowego i 
obowiązuje wszystkie pań­
stwa, a więc także NRF. NRF 
nie może jednostronnie zmie­
nić kwalifikacji prawnej 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciw ludzkości uregulowa­
nej przez prawo międzynaro­
dowe i konwencję ONZ.

Konwencja ONZ, potwier­
dzająca zasadę nieprzedawnia 
nia zbrodni wojennych i zbrod 
ni przeciwko ludzkości, na­
kłada na państwa, które w 
swoim wewnętrznym ustawo­
dawstwie regulują to zagad­
nienie w odmienny sposób — 
obowiązek wprowadzenia za­
sady nieprzedawnienia do 
swojego prawa wewnętrzne­
go.

NRF — przez podpisanie i 
ratyfikacje konwencji ONZ 
— powinna wprowadzić bez 
zastrzeżeń nieprzedawnienie 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości ze wzglę 
du na dobro, zarówno naro­
du niemieckiego, jak i wszy­
stkich narodów, które w okre 
sie II wojny światowej padły 
ofiarą barbarzyństwa i ludo­
bójstwa hitlerowskiego.

PAP

Delegacja LWP 
w Finlandii

Przebywająca w Finlandii 
delegacja Wojska Polskiego z 
wiceministrem obrony narodo 
wej, szefem Sztabu General­
nego WP gen. dyw. B. Cho- 
chą, w dalszym ciągu odwie­
dzała jednostki wojskowe sił 
obronnych Republiki. (PAP)

Nowe, rewelacyjne rozwiązanie 
układu silnika zastosowanego 
przez koncern General Motors w 
nowym modelu „Pontiac K-4”. 
Silnik o układzie gwiaździstym, 
charakteryzuje wspólna oś napę­

dowa tłoków.
CAF — AP —Telefoto

Czy papież

Znowu utonął chłopiec
8-letni Jacek Gołąb i jego bra­

ciszek 5-letni Tadeusz bawili się 
na zamierzniętej rzece Obrzanka 
w Wyrzysku. Cienka tafla lodu 
załamała się: Tadeuszowi udało 
się dostać na brzeg. Natomiast 
Jacek utonął. (PAP)

Aparaty do masażu 
wycofane ze sklepów
Minister Handlu Wewnętrznego 

wydał przedsiębiorstwom handlu 
uspołecznionego zakaz zakupu i 
sprzedaży wibracyjnych aparatów 
do masażu „Diana” produkcji 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopa 
trzenia i Zbytu „Motgos” w War 
szawie. Aparaty te, nie spełniają 
ce wymagań polskich norm, nie­
dostatecznie zabezpieczają użyt­
kowników przed porażeniem elek 
trycznym. (PAP)
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Zapowiadając w grudniu ub. roku 
przyspieszenie realizacji planu 
rozbudowy i modernizacji Bun­

deswehry, minister obrony rządu NRF 
Schroeder dłuższą część swych wywo­
dów poświęcił lotnictwu. W ministerial 
no-schroederowskiej wersji lotnictwo 
to ma oczywiście wyłącznie obronne ce­
le. interesuje je tylko terytorium włas­
nego kraju, gdzie odgrywa rolę opie­
kuńczej niańki, czuwającej nad spokoj­
nym snem niemieckiego mieszczucha, 
na którą to spokojność „ostrzą sobie 
zęby państwa Układu Warszawskiego”

Niemiłym jednakże dysonansem w 
tym sielskim obrazku zabrzmiała ostat­
nio wypowiedź jednego z generałów 
NATO, zamieszczona w czasopiśmie 
„Wehrkunde” — na temat roli tegoż 
lotn ctwa w całokształcie działań NATO, 
w związku z tym — jego dosyć odle­
głego od „wiernoobrończej” sielanki — 
charakteru. W jego ujęciu zadania 
Luftwaffe. to przede wszystkim aktyw­
ny udział w atomowym „kontruderze- 
niu” oraz „obrona przed powietrznym 
zagrożeniem, drogą uderzenia na bazy 
nieprzyjaciela”. Do tego oczywiście — 
transport sił lądowych na plac ewen­
tualnego boju oraz zaopatrzenie wojsk. 
Istotę tego „zgrzytu” stanowiło stwier­
dzenie. że ów kontratak atomowy oraz 
uderzenie na bazy nieprzyjaciela nie 
muszą nastąpić po czyimkolwiek ataku 
na któreś z państw NATO, ale mogą 
być dokonane już w przypadku, gdy 
sztab NATO uzna, że istnieje „realne 
zagrożenie, że sytuacja taka nastąpi 
w najkrótszym czasie” czyli innymi sło 
wv — gdv sztab ten uzna, że czas już ta- 
-'st’ nowa woięnna awanturę. Tak wiec 
okazało się, że ci reklamowani „obroń-

cy” są szkoleni, uzbrajani i ekwipowani 
przede wszystkim jako agresorzy, ofia­
rą ataku których paść miałyby w 
pierwszym rżędzie kraje socjalistyczne.

Wkład NRF w ewentualny tzw. „ato­
mowy kontratak” NATO wynosi pięć 
eskadr samolotów typu „Starfighter”, 
przystosowanych do przenoszenia broni 
jądrowej. Uzupełnia je system rakiet 
balistycznych typu „Pershing”, o zasię­
gu nieco ponad 100 km. zainstalowany

Bońska Luftwaffe
i niedyskretny 
generał NATO

na terytorium NRF, ale podległy jedynie 
Sztabowi Głównemu NATO w Europie. 
Do celów walki powietrznej nad tery­
torium własnym i wroga mają być wy­
korzystane cztery eskadry samolotów 
typh Fiat G-91, wprowadzone na uzbro­
jenie lotnictwa NRF w roku 1956. Sa­
moloty te uzbrojone są w działka 30 
mm, bomby (burzące i zapalające) oraz 
kierowane i niekierowane rakiety ty­
pu powietrze-ziemia.

Tak więc niedyskrecje generała rzu­
cają dosyć wyraźne światło na praw­
dziwe cele i zadania Luftwaffe w ra­
mach NATO. Oczywiście myliłby się 
ten kto sądziłby, że niedyskrecje takie 
sa w tym towarzystwie czymś przypad­
kowym Odśrodkowe tendencje NRF w 
zakresie wprowadzania własnej stratę-

gii i ukierunkowywania nacisków poli­
tycznych w Europie parowane są przy-? 
pomnieniami dowództwa NATO o tym, 
że NRF jest nie tylko członkiem ale 
i jednym z filarów tej organizacji 
Wprawdzie wkład lotniczy Republiki 
Federalnej w siły tej organizacji nie 
przedstawia się zbyt imponująco, ale 
za to propagandowe jego znaczenie jest 
dla dowództwa NATO bardzo cenne. 
Nie należy bowiem zapominać, że NRF 
jest najbardziej politycznie aktywnym 
członkiem NATO, występuje w aureoli 
„skrzywdzonego przez losy wojny” kra­
ju. i wszelkie jej posunięcia zmierza­
jące do podsycania napięcia w Europie 
tłumaczone są oficjalnie przez dowódz­
two NATO jako „naturalny proces od­
zyskiwania swego miejsca w Europie”.

Zwięzłą i trafną ocenę tego „natural­
nego procesu” dał amerykański „Wa­
shington Post” pisząc: już raz, po
pierwszej wojnie robiliśmy wszystko, 
aby Niemcy stanęły mocno na nogach. 
W efekcie te mocne nogi przemaszero­
wały później przez pół świata i skiero­
wanie ich pochodu w przyspieszonym 
tempie we własne pielesze kosztowało 
miliony ludzkich istnień. Trzeba więę, 
aby niemieccy generałowie wiedzieli, że 
poza NATO nie ma dla nich szans ist­
nienia”. Oczywiście dziennik amery­
kański wychodzi z założenia, że samo 
NATO ma charakter wyłącznie obronny 
i nie zagraża niczyjemu spokojowi. Ale 
założenia i cele NATO (vide cytowana 
wypowiedź w „Wehrkunde”) zbyt jas­
krawo odbiegają od tego oficjalnego 
obrazu „obrońcy spokoju w Europie”, 
aby ktokolwiek mógł jeszcze w to u- 
wierzyć. (PAP)

Paweł VI ustąpi?
Włoskie pismo „Espresso” 

donosi: „Zaniepokojenie kry­
zysem w Kościele katolickim. 
Wpływowe koła spośród du­
chowieństwa oraz teolodzy 
świeccy zaczynają zastana­
wiać się nad możliwością re­
zygnacji papieża Pawła VI u- 
ważanego za zbyt „niezdecy­
dowanego”. Od czasu, gdy a-
merykańskie czasopismo
„Look” związane z wpływo­
wymi kolami katolickimi 
USA otwarcie wypowiedziało 
tę myśl, w prasie zachodniej 
wzrosło zainteresowanie się 
tym problemem.

Mówi się o możliwości 
przedterminowego wyboru no 
wego papieża. Konklawe, któ­
re mogłoby się odbyć jest o- 
becnie „odmłodzone”, gdyż w 
nim wzięłoby udział tylko (!) 
22 kardynałów powyżej 80 lat 
i 33 powyżej 70 lat, natomiast 
48 jest młodszych. x

Istnieje wątpliwość, czy 
przyszły papież byłby Wło­
chem, ale natomiast na pewno 
— Europejczykiem. Kolegium 
kardynalskie składa się obe­
cnie z 34 Włochów i 36 z innych 
krajów europejskich. Prasa a- 
merykańska widzi już nawet 
ewentualnego papieża w oso­
bie 60-letniego prymasa Au­
strii Franciszka Koeniga lub 
64-letniego belgijskiego kardy 
nała Leo Suenensa. (h)



JAK ZREALIZOWALIŚMY PROGRAMY WYBORCZE FJN

DOROBEK
WOJEWÓDZTWA

Rady narodowe wszystkich szczebli przystępują do roz­
liczenia się przed społeczeństwem z realizacji programu 
wyborczego, wytyczonego przed obecną kadencją. Właśnie 
dzisiaj odbędą się w Poznaniu dwie sesje o takim charak­
terze. O godz. 10 w sali Klubu Oficerskiego przy ul. Nie­
złomnych rozpocznie się wspólna sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i Wojewódzkiego Komitetu FJN, po południu, 
zaś o godz. 15, w sali przy pl. Kolegiackim zbierze się: Ra­
da Narodowa Poznania i przedstawiciele Poznańskiego Ko­
mitetu FJN.

Poniżej publikujemy omówienia stopnia wykonania obu 
programów FJN w okresie od 1965 do 1969 roku.

BILANS
POZNANIA

Wiele pracy miałby ten. 
kto chciałby na spo- 
łeczno-gospodarczo-kul 

turalną mapę Wielkopolski 
1965 roku nanieść te zmiany, 
które nastąpiły w wyniku re­
alizacji programu wyborczego 
Wojewódzkiego Komitetu FJN 
w Poznaniu na bieżącą kaden­
cję Sejmu i rad narodowych.*) 
Samo uwidocznienie postępu w 
uprzemysłowieniu wymaga bo 
wiem naniesienia ponad 100 
znaków. Tyle właśnie w la­
tach 1965—69 wybudowano 
zakładów produkcyjnych. Są 
wśród nich znane w całej Pol­
sce: Huta Aluminium, Elek­
trownie „Adamów” i „Pąt­
nów”, Odkrywka „Kazimierz” 
przy KWB w Koninie i śrem- 
ska Odlewnia Żeliwa. Nie tak 
renomowane, ale przecież no­
woczesne obiekty przemysłowe 
o znaczeniu ogólnopolskim to 
m. in.: Fabryka Materiałów i 
Wyrobów Ściernych „Korund” 
w Kole (produkcja antyimpor­
towa). Zakłady Płyt Pilśnio­
wych w Czarnkowie. Zakład 
Produkcji Betonów Komórko­
wych w Powodowie (pow 
Wolsztyn) czy też Fabryka 
Okuć Budowlanych w Buku 
(pow. Nowy Tomyśl).

WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁU I ROLNICTWA

Budowa nowych zakładów 
oraz rozbudowa i moderniza­
cja wielu spośród istniejących, 
a nadto gospodarska postawa 
załóg (co przejawiło się m. in. 
w usprawnieniu procesów or­
ganizacyjno-technicznych) — 
to czynniki, które sprawiły, 
że łączna wartość produkcji 
globalnej w latach 1966—68 
wyniosła 119,8 mld. zł (3,5 pro

Wielki przemysł zmienia wielko polski krajobraz

oznański program wybór ku, zwłaszcza w artykuły trwa 
łego użytku. I choć narzekamyczy FJN był niewątpli­

wie kartą zadań i obo­
wiązków gospodarzy miasta i 
całego społeczeństwa. Obejmo­
wał wiele spraw istotnych, za­
wierał konkretne zadania. Te­
raz przychodzi ocenić w jakim 
stopniu wykorzystano realne 
możliwości i rezerwy tkwiące 
w każdej dziedzinie.

CZYNNIK MIASTOTWÓRCZY
Jednym z najistotniejszych 

warunków rozwoju miasta by­
ła rozbudowa przemysłu, naj­
ważniejszego czynnika miasto- 
twórczego.

Liczba ludności Poznania 
wzrosła w minionych 4 latach 
do 450 000 (demografowie za-

jeszcze na liczne braki, obser­
wujemy jednak realne wyniki 
troski o potrzeby ludności. Już 
chociażby wzrost liczby skle­
pów do 1 505 i zakładów gastro

nii, uruchomiono nowe, lecz już 
dzisiaj wiadomo, że nawet do 1979 
r. nie zostanie zrealizowany plan 
dostaw taboru MPK.

WARTOŚĆ 
PRODUKCJI PRZEMYSŁU

(w

1965
16,8

mld. złotych)

1968
24,1

1979
26,8 (plan)

nomicznych do 187 placówek 
jest świadectwem postępu w 
tej dziedzinie.

LUŹNIEJ W MIESZKANIACH

PLONY W KWINTALACH 
NA HEKTAR

1965 1968
4 zboża 21,5 23,2
ziemniaki 165,0 195,0
buraki cukrowe 264,0 362,0
siano 48,0 56,0

cent więcej niż zaplanowano). 
W tym samym okresie war­
tość dostaw eksportowych 
zwiększyła się aż o 34,5 pro­
cent.

Co można powiedzieć o roz­
woju Wielkopolski jako „zie­
lonego zagłębia”? Nastąpił 
dalszy wzrost plonów głów­
nych roślin uprawnych (pro­
dukcję zbóż z 1 828 tys. ton w 
1965 r. zwiększono do 1 960 
tys. ton w 1968 r.) i uzyskano 
nienotowany, w historii woje­
wództwa stan pogłowia by­
dła. Liczba bydła z 946,2 tys. 
sztuk (rok 1965) zwiększyła się 
do 1 030,8 tys. sztuk w 1967 r. 
Poważny rozwój hodowli ro­
ślinnej i zwierzęcej to wynik 
różnorodnych poczynań, z któ­
rych przykładowo wymieńmy:

X wzrost zużycia nawozów mi­
neralnych na 1 hektar użytków 
robach z 80,3 kg w 1965 roku do 
124,6 kg w 1968 roku (czy jednak 
tempo w tym zakresie nie jest 
zbyt wolne skoro na koniec pię­
ciolatki przewidziano wskaźnik 
— 179 kg?);

a zwiększenie areału poplonów 
ozimych ze 150 tys. ha (rok 1965) 
d© 200 tys. ha w roku ubiegłym, 
co oznacza wykonanie zadań już 
na rok 1970;

A rozwój mechanizacji, np. w 
latach 1966—68 wieś otrzymała łącz 
nie 9 605 ciągników i 3 740 snopo- 
wiązałek ciągnikowych;

wydatkowanie ponad 900 min. 
W na meliorację gruntów.

Niestety zadania planu 5-letnie- 
K® — jeśli chodzi o budowę desz- 
ce°wni j tzw. zagospodarowanie 
Pomelioracyjne — nie zostaną wy 
^onane, co tłumaczone jest zmniej 
’«eniem środków inwestycyjnych.

Dodać trzeba, że w tej ka­
dencji wielkopolskie PGR-y 
Umocniły swoją pozycję w czo 
łówce krajowej. Przekroczyły 
planowany zysk o 12,7 min. zł 

roku gospodarczym 1966/67 
a w następnym odpowiednia 
nadwyżka wyniosła 25.1 min. 
zł. Jest to tym bardziej god­
ne podkreślenia, że tak wyso­
kie nadwyżki osiągnięto w o- 
kresie. kiedy państwowe go­
spodarstwa rolne obarczono za

daniem zagospodarowania za­
niedbanych gruntów PFZ; prze 
jęto ich 24 tys. ha w latach 
1966—68,

CZEGO ZABRAKŁO?

Oświata, nauka i kultura 
to jedyny dział, w którym — 
■jak wynika z oceny programu 
FJN sporządzonej przez Pre­
zydium WRN — nie zostanie 
wykonany 5-letni plan nakła­
dów inwestycyjnych. Jednak­
że osiągnięć i w tych dziedzi­
nach nie brak. Program zakła­
dał budowę ponad 100 szkół 
podstawowych, a dotychczas 
(od roku 1966) powstało już 
90 (29 w czynie społecznym). 
Umożliwiło to objęcie nauką 
w szkołach 8-klasowych 83,2 
procent ogółu uczniów. Poważ 
ny rozwój obserwuje się w 
szkolnictwie zawodowym, któ 
rego profil coraz lepiej przy­
stosowywany jest do potrzeb 
gospodarki. Liczba miejsc w 
internatach rośnie tak, że plan 
5-letni może być przekroczony 
w tym zakresie o 30 procent. 
W bieżącej kadencji popra­
wiono również warunki miesz 
kaniowe wielu nauczycieli.

Znacznie powiększyła się 
baza dla działalności kultural­
nej. Negatywy? Ze względu 
na brak środków inwestycyj­
nych budowa Domu Aktora 
w Gnieźnie nie znalazła się w 
planie 5-letnim. Remont ka­
pitalny Teatru im. Bogusław­
skiego w Kaliszu — co rów­
nież zakładał program FJN — 
ma nastąpić dopiero w latach 
1970—71.

budownictwie typu miejskie­
go oddanie do użytku 109,5 tys. 
izb mieszkalnych. Plan ten wy 
konany dotychczas w 56 pro­
centach prawdopodobnie nie 
zostanie w pełni zrealizowany 
(mówi się o 107,6 tys. izb).

Dorobek służby zdrowia, to 
m. in. nowe szpitale w Słup­
cy i Ostrowie oraz zmoderni­
zowane w Krotoszynie i Gosty 
niu, a nadto 18 nowych ośrod­
ków zdrowia z mieszkaniami 
dla „białego personelu”. Zja­
wiskiem negatywnym jest zbyt 
szczupła kadra lekarska w po­
radniach specjalistycznych.

Godny uwagi jest rozwój 
sieci placówek handlowych 
(przybyło ich 468 w trzech la­
tach bieżącej pięciolatki) oraz 
gastronomicznych, których licz 
ba zwiększyła się o 128 (a mia 
ła tylko o 70 do końca 1970 
roku). Nastąpiła poprawa w 
zaopatrzeniu — czytamy w o- 
cenie realizacji programu — 
szczególnie w artykuły przeT 
mysłowe.

W istotnej — dla poziomu 
życia ludności — dziedzinie — 
gospodarce komunalnej rów­
nież widoczne są poważne 
zmiany na lepsze.

Wartość trzyletniego czynu 
drogowego wynosi aż 588,4 
min. zł! Na koniec 1968 roku 
plan 5-letni zrealizowany zo­
stał w odnowie dróg — w 60,1 
procentach, modernizacji dróg 
— w 57,4 i przebudowie mos-
tów w 55,7 procentach.

kładali 
tys.).

Jedną 
wzrostu

wzrost nawet do 480

z przyczyn owego 
był właśnie przemysł.

Świadczy o tym rozwój jego po 
tencjału, co z kolei było możli­
we m. in. dzięki zainwestowa­
niu w pierwszych latach obec­
nej 5-latki prawie 7 mld. zł. 
Wybudowano nie tylko szereg 
nowych zakładów, lecz także 
przebudowano, zmodernizowa­
no lub rozbudowano wiele in­
nych. A skoro rośnie potencjał 
przemysłowy, wzrasta wydaj­
ność fabryk, przybywa też lu­
dzi, z różnych przyczyn osiedla 
jących się w wielkim mieście.

Zmieniła się też struktura 
poznańskiego przemysłu. Wy­
raźną przewagę zdobyły fabry­
ki środków produkcji, chemia 
i inne. I drugi ważny element 
— intensywny wzrost produk­
cji eksportowej. W 1968 r. jej 
wartość wynosiła już 3,2 mld. 
zł, a więc osiągnęła prawne 11 
proc, ogólnej wartości produk­
cji towarowej.

Niestety, niezbyt budujący jest 
fakt, że podwyższenie całej produk 
cji przemysłu w zbyt znacznym 
stopniu odbyło się nie drogą wzro 
stu wydajności pracy, ale zwiększa 
nia zatrudnienia. Dopiero w ub. r. 
zanotowano poprawę równowagi 
między obu tymi składnikami.

PRAWIE POŁOWA - 
KOBIETY

Obecnie już 233 tys. osób pra 
cuje w gospodarce uspołecznić 
nej Poznania. Godne podkre­
ślenia jest i to, że zatrudnie­
nie kobiet w gospodarce uspo­
łecznionej wzrosło w obecnej 
kadencji rad narodowych z 37 
do 41 procent. Miasto przyszło

Nie ustały jeszcze nasże lo­
kalne kłopoty mieszkaniowe, 
mimo że w latach 1966'—68 od­
dano w mieście do użytku 29,5 
tys. izb mieszkalnych, a w tym 
roku otrzyma ich ludność 12,7

Z ważniejszych osiągnięć 
inwestycyjnych w kulturze fi­
zycznej i turystyce wymień­
my: motel w Ślesinie, stadio­
ny w Gnieźnie i Krotoszynie, 
kąpielisko w Wągrowcu oraz 
ośrodek wypoczynkowy w Mie 
rzynie (pow. Międzychód).

LEPIEJ ŻYJEMY

Jak realizowano program 
FJN w zakresie poprawy wa­
runków bytowych mieszkań­
ców Wielkopolski? W latach

Nowych dróg o twardej na­
wierzchni przybyło nam (od 
1965 roku) 790,6 km. W tym 
czasie liczba linii PKS zwięk­
szyła się z 792 do 988. Nieroz­
wiązany jest jednak nadal 
problem przewozów pracow­
ników w rejonach przemysło­
wych.

Dane te nie wymagają ob­
szernego podsumowania. Są 
tak jednoznaczne, że wystar­
czy powiedzieć: w bieżącej 
kadencji Sejmu i rad narodo­
wych Wielkopolska stała się 
zasobniejszym i piękniejszym 
regionem przemysłowo-rolni­
czym.

MICHAŁ ŁUCZAK

PRZESUNIĘCIA 
W STRUKTURZE 

PRZEMYSŁU

1965
Elektromaszynowy 35,6Vi
Chemiczny 
Spożywczy

7,2*/.
32,3*/.

1968
48,7’/.

9,3’/.
22,5*/.

NAKŁADY INWESTYCYJNE 
W LATACH 1966—79 

(w milionach złotych)

ogółem 
przemysł 
rolnictwo 
oświata, 
nauka i 
kultura

plan
42 466,2
20 440,4
11 451,7

1 171,2

przewid.
wykonanie

44 475,2
20 809,9
12 156,8

1 150,2

1966—68 liczba pracowników 
w gospodarce uspołecznionej 
i drobnotowarowej zwiększyła 
się o 58 000 (66,7 procent pla­
nu 5-letniego). Jednakże po­
łudniowo-wschodni rejon Wiel 
kopolski (z wyjątkiem Koni­
na) posiada nadwyżkę siły ro­
boczej w rolnictwie, którą na­
leżałoby zatrudnić w innych 
gałęziach gospodarki. Ponadto 
w dalszym ciągu można mówić 
o niedoborze miejsc pracy dla 
kobiet.

Pięciolatka przewidywała W

TAKŻE DLA MŁODSZYCH 
OBYWATELI

Prawie 1/3 ludności Pozna­
nia stanowią dzieci i młodzież 
w wieku od 7 do 24 lat. O tej 
licznej grupie społeczeństwa 
nie zapomniano w okresie rea­
lizacji założeń programu wybór
czego FJN. Wystarczy 
dzić, że powstało w 
mieście wiele nowych 
szkoli, szkół i domów

stwier- 
naszym 
przed- 
akade-

mickich. Tylko tych ostatnich 
(łącznie z Domem Asystenta 
Politechniki) wybudowano 5 z 
prawie 2 900 miejscami. Zaś 
rozwój bazy dla szkolnictwa za 
wodowego pozwolił w okresie 
kadencji uruchomić nowe kie­
runki nauczania, tak potrzebne 
przy rozwoju przemysłu (me-

Fragment hali pro> 
dukcyjnej nowych 
zakładów „Polfa"

Fot. (3) - 
K. Przychodzki

O

tys. głównie — jak to się dzie­
je od szeregu lat — poprzez 
spółdzielnie mieszkaniowe. Mi­
mo więc znacznych jeszcze po­
trzeb i w tym zakresie, wskaź­
nik zagęszczenia na izbę wy­
niesie w 1970 roku 1,35 wobęc 
1,53 u progu obecnej kadencji 
rad, w której nowe mieszkania 
otrzymało 5 500 rodzin. Na 
mieszkania jednak czeka — tyl 
ko w spółdzielniach — 28 000 
kandydatów.

chanika precyzyjna, elektro­
technika, elektronika i automa 
tyka, nowe specjalności budo­
wlane). Wzrosła też wydatnie 
baza dla wyższych uczelni. 
Szczególnie dotyczy._tflL„IIAM, 
Politechniki i ĄM,

ABYŚMY ZDROWI BYLI

Do poprawy warunków 
niowych przyczyniły się 
wzrastające nakłady na 
kapitalne. Wyniosły one

mieszka- 
również, 
remonty 
269 min.

zł. W ramach tych prac moderni­
zowano też stare mieszkania, głów 
nie na Wildzie i Starym Mieście, 
oraz dzielono — w stopniu na pew 
no niedostatecznym — mieszkania 
wielorodzinne na mniejsze, wygód 
niejsze.

MILIARD NA URZĄDZENIA 
KOMUNALNE

Wiele wysiłku i zabiegów kosz­
towała też rozbudowa ośrodków 
lecznictwa otwartego i zamknięte­
go. Niedalekie jest otwarcie no-

LICZBA DZIECI 
W PRZEDSZKOLACH

1965
8.000

1968
10.000

wych szpitali, oddano do użytku 
22 nowe przychodnie, powiększono 
bazę dla potrzeb wypoczynku, spor 
tu i turys(yki. Zwiększono rów­
nież, prawie dwukrotnie, wielkość 
sum wypłacanych w ramach porno 
cy społecznej dla ludzi starych, 
chorych itp.

*) Wobec tego, że program miał 
charakter długofalowy — ujmował 
zadania bieżącegó planu pięcio­
letniego (1966—70) ~ nie można 
obecnie dokonać pełnego rozlicze­
nia. Pozostaje więc ukazać stopień 
realizacji — w latach 1966—68 — 
zadań ujętych w programie i prze 
widywane wykonanie na koniec 
roku 1970 w oparciu o plany na 
lata 1969—70.

pracującym kobietom z realną 
pomocą. Obok 2 nowych żłob­
ków, otwarto m. in. szereg 
przedszkoli, nowe sklepy i pla­
cówki usługowe.

Nie znaczy to jednak, że pracu­
jąca kobieta ma już łatwe życie. 
Za mało jeszcze miejsc w ośrod­
kach opieki nad dzieckiem, nie 
wszędzie można było zwiększyć 
liczbę sklepów, na pewno za mało 
jest stołówek itp. Nadal też odczu­
wa się brak punktów napraw zme 
chanizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego, prania 
itd., ehoć w skali kraju 
nań najwyższy wskaźnik 
jednego mieszkańca.

Pocieszającym zaś

bielizny 
ma Poz- 
usług na

faktem
jest poprawa zaopatrzenia ryn-

Poznań przez wiele lat po 
wojnie nie mógł się pochwalić 
dobrym stanem urządzńń ko­
munalnych. I choć nie wszyst­
kie jeszcze urządzenia i obiek­
ty są już idealne, obecna kaden 
cja Rady Narodowej przynio­
sła znaczną poprawę sytuacji. 
Otrzymaliśmy gazownię, nowe 
ujęcie wody, elektrociepłownię, 
nowe trasy komunikacyjne (nie 
które dopiero zaczęto budować 
lub modernizować), 50 min. zł 
wydano na inwestycje drogowe 
(m. in. oświetlenie!), a dalsze 
256 min. na kapitalne remonty 
dróg. Sieć wodociągowa wzro­
sła o 59 km, a kanalizacyjna o 
39.

Mniej pozytywne zmiany nastą­
piły w masowej komunikacji miej 
skiej. Wprawdzie otrzymaliśmy w 
kadencji IM wozy tramwajowe i 
102 autobusy, wydłużono szereg li-

Nie sposób w krótkiej rela 
cji dokonać podsumowa­
nia realizacji programu wybor­

czego we wszystkich dziedzi­
nach. W przypadku Poznania 
— zliczając wszystkie osiągnię 
cia — można jednak mówić o 
pomyślnym wykonaniu założo­
nych zadań. Bo choć w niektó­
rych dziedzinach trzeba było 
zrezygnować z pierwotnych za 
mierzeń, głównie z braku mocy 
przerobowych w przedsiębior­
stwach budowlanych, społe­
czeństwo uzyskało wszakże no­
wy, społeczny majątek warto­
ści setek milionów złotych, po­
prawiły się w szeregu dziedzin 
warunki bytowe i socjalne.

Ale obok korzyści material­
nych, wymierzanych w złotów­
kach, mijająca kadencja odzna 
czała się także dalszym umoc­
nieniem więzi rad narodowych 
ze społeczeństwem, a uzyskane 
w realizacji programu FJN wy 
niki na pewno staną się dobrą 
podstawą wyjściową dla wyko 
nania dalszych zadań gospodar 
czych, społeczno-politycznych i 
kulturalnych. Wszak najlep­
szym dowodem konsolidacji 
społeczeństwa w zakresie wy­
konania zadań, dowodem jego 
ofiarności oraz zrozumienia po 
trzeb była choćby realizacja 
szeregu czynów społecznych 
(wartość 200 min. zł) i produk­
cyjnych, szczególnie w okresie 
poprzedzającym V Zjazd partii.

EUGENIUSZ COFTA
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Wartościowa książka

Rolnictwo
Wielkopolski 

wlatachl945-65
Ostatnio otrzymujemy coraz 

więcej prac poświęconych hi­
storii najnowszej. Jedną z nich 
jest książka*) Jana Heidrycha na 
temat przeobrażeń ekonomi­
cznych i społecznych w Wielko- 
polsce w dwudziestoleciu 1945-65.

Autor określił swój zamiar ja­
ko próbę oceny przeobrażeń 
strukturalnych i społecznych o- 
raz próbę oceny osiągnięć rolni­
ctwa wielkopolskiego. W rezulta­
cie otrzymaliśmy kompendium 
wiedzy na temat 20-łecia rolni­
ctwa wielkopolskiego. Na tle hi­
storycznej reformy rolnej i wywo 
lanych tym zmian w strukturze 
zawodowej wsi autor omawia ko 
lejno: podstawowe czynniki in­
tensyfikacji produkcji rolnej, a z 
kolei rozwój indywidualnych go­
spodarstw rolnych, spółdzielni 
produkcyjnych : państwowych go 
spodarstw rolnych.

Podstawowy wniosek z tej pu­
blikacji jest dla Wielkopolski 
wielce optymistyczny: gruntami 
należącymi do najsłabszych w 
Polsce — Wielkopolska zdołała w 
wielu podstawowych dziedzinach 
produkcji — uzyskać wyższą dy­
namikę rozwoju od przeciętnej w 
kraju, (tk)

*) Jan Heidrych — „Ekonomi­
czno-społeczne przeobrażenia na 
wsi wielkopolskiej w latach 
1945—1965”. Wydawnictwo Poznań 
skie 1969. Nakład 1500 e?z., str. 314 
(mapki, wykresy), zł. 50.

Niepełny sukces 
„Wesela1*

Pierwsza niespodzianka czeka nas już z chwilą wejścia na 
widownię. Część krzeseł dla publiczności zajmują w „Mar­
cinku” wielkie słomiane kukły - chochoły. Symbolizować 

one mają obecność Chochola, już od pierwszych minut spektaklu, 
sugerować że on to właśnie jest tą pierwszoplanową postacią 
dramatu. Cokolwiek byśmy dalej powiedzieli o nowym spektaklu 
„Marcinka", trzeba jednak przyznać, że jest to jedna z pierwszych 
inscenizacji „Wesela", która tak konsekwentnie podporządkowa­
na została właśnie postaci Chochoła, w której metaforyka jego 
upiornego tańca rezygnacji i zwątpienia znalazła tak poważny 
WyWiW tfc Całości spektaklu. Po raz pierwszy też — i to chyba jest 
tu w ogóle najważniejsze — dzieło Wyspiańskiego wystawione zo­
stało w Polsce na profesjonalnej scenie lalkowej.

Ponownie więc w Poznaniu po głośnej przed laty inscenizacji 
Byrskich, która zapoczątkowała proces poszukiwań nowego 
kształtu scenicznego „Wesela” mamy do czynienia z próbą waż­
kiego eksperymentu nad tekstem największego dzieła Wyspiań­
skiego. Spektakl Byrskich zapoczątkował, jak pamiętamy, serię 
nowatorskich prób odczytania „Wesela” w teatrach dramatycz­
nych. Czy przedstawienie „Marcinka" zapoczątkuje jednak rów­
nież pozyskanie Wyspiańskiego dla polskich scen lalkowych? Oba­
wiam się, że niestety — nie. Chocaż nie umniejsza to bynajmniej 
wagi artystycznej samego eksperymentu.

Przed V Kongresem ZSLWSPÓLNY PROGRAM ^na famach prasy,
Aft marca br. rozpoczyna swe 
/M obrady V Kongres Zjed­

noczonego Stronnictwa 
Ludowego, z udziałem ponad 
tysiąca delegatów z całego kra 
ju, reprezentujących 280-ty- 
sięczną rzeszę członków tej ma 
sowej partii chłopskiej. Kon­
gres przypadający w dwudzies 
tą rocznicę zjednoczenia ruchu 
ludowego w Polsce będzie miał 
tym bardziej doniosły charak­
ter, że przygotowania do niego 
odbywały się w atmosferze 
oodsumowań dorobku Polski 
Ludowej, świętującej swe 25- 
lecie istnienia.

Przedkongresowa dyskusja 
w kołach ZSL i na powiato­
wych zjazdach w województ­
wie poznańskim jeszcze raz 
mocno podkreśliła nierozerwal 
ne związki obu partii politycz­
nych: PZPR i ZSL, wspólną 
nlatforme działania w wezło- 
’wch sprawach polityki rolnej. 
Mówił o tym prezes NK ZSL 
marszałek Sejmu Czesław Wy 
cech w czasie lutowego spotka 
nia z wielkopolskim aktywem 
stronnictwa, odnowiadając na 
nytania rolników dotyczące 
Dczvszłej polityki rolnej, pew­
nych tendencji rozwojowych 
wsi oolskiei.

Większość pytań wówczas, 
;nk i zresztą cała dyskusja

przedkongresowa, skupiała się 
na najistotniejszych sprawach 
gospodarczo-społecznych rol­
nictwa i wsi nie tylko zresztą 
Wielkopolski, ale i całego kra­
ju. Wystąpienia dyskutantów 
— rolników charakteryzowała 
duża znajomość problematyki 
gospodarczej.

Dominowała, oczywiście, ta 
problematyka nad innymi spra 
wami, choć postępom kultury, 
czy oświaty poświęcono też spo 
ro uwagi. Wszelkie bowiem po 
czynania gospodarcze na wsi 
instytucji powołanych do obsłu 
gi rolnictwa mają być przecież 
materialnym wcieleniem w ży­
cie zasad wspólnie opracowa­
nej z PZPR polityki rolnej. 
Sposób tej realizacji nie może 
być obojętny partii chłopskiej, 
która jest również za to odpo­
wiedzialna.

Stąd zapewne aktywność 
członków i instancji stronnict­
wa w ostatnim czasie. Ożywie­
nie, zapoczątkowane w okresie 
kampanii przed V Zjazdem 
PZPR, kiedy to odbywały się 
wsoólne zebrania POP i kół 
ZSL dotyczące żywotnych 
spraw wsi, wiaże się z perspek 
tvwami rolników na dalszą po 
prawe bvtu, warunków pracy 
i gosnodarowania, a przede 
wszystkim urentownienia dzia 
łalności produkcyjnej indywi­
dualnych gospodarstw: Chc‘c- 
libv jak naiszvbciei dojść do 
gospodarki intensywnej.

Rolnicy wielkopolscy, do­
magając się lepszego zao 
patrzenia np. w maszy­

ny rolnicze, zwłaszcza naj­
nowocześniejszych typów, nie 
zawsze zdają sobie sprawę z 
ogromnego postępu, jaki doko­
nał się pod tym względem w 
naszym kraju i regionie w 
okresie 24-lecia władzy ludo­
wej. W roku 1939 rolnictwo 
polskie dysponowało 24 tysiąca 
mi żniwiarek i 48 tysiącami 
siewników, ą w roku 1968 mia 
ło do dyspozycji 170 tysięcy 
traktorów, 270 tysięcy siewni­
ków, w tym 110 tysięcy siewni 
ków nawozowych. Czy to du­
żo na 3,5 min gospodarstw w 
kraju, w tym 2.5 min. produk­
cyjnych? Nadal mało, ale 
postęp z kaźdvm rokiem jest 
szybszy, np. liczba traktorów 
w okresie lat 1950—68 pod­
niosła się w dwójnasób. Zmelio 
rowano w ciągu 18 lat Polski 
T ubowej 5 razy winnej łak i 
użytków zielonych niż w okre­

sie całego dwudziestolecia mię 
dzywojennego.

Dzięki uprzemysłowiei..u 
kraju, znikła nie tylko zmora 
bezrobocia nękająca mieszkań 
ców przeludnionej wsi, którzy 
zasilali setkami tysięcy szere­
gi emigrantów za Chlebem, ale 
nawet daje się zauważyć zja­
wisko braku rąk do pracy w 
pewnych wiejskich regionach 
kraju, w tym i niektórych po­
wiatów Wielkopolski, W okre­
sie 24 lat powojennych, jak po 
daje w swym podręczniku 
prof. dr Stefan Kieniewicz, od 
płynęło ze wsi do miast około 
5 milionów ludzi, w tym pra­
wie milion w ciągu ostatnich 
czterech lat. Nad pewnymi dys 
proporcjami w rozmieszczeniu 
siły roboczej w kraju, zwłasz­
cza na wsi, też niewątpliwie 
będzie się zastanawiał Kongres 
ZSL, formułując tezy polityki 
w sprawach wsi, aby nie zosta 
ła ona w przyszłości bez spad 
kobierców.

Temu celowi posłużą odpo­
wiednie proporcje w polityce 
inwestowania. Przed wojną 
przejadaliśmy nasz dochód na­
rodowy, zapożyczając się u 
bogatych państw kapitalistycz 
nych. W 1968 r. przeznaczyliś­
my na inwestycje 19,8 procent 
dochodu. Dzięki temu możemy 
budować m. in coraz nowocześ 
niejszy przemysł, produkujący 
także dla potrzeb rolnictwa. 
Dla przykładu, 50 procent na­
kładów Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego idzie obec 
nie na budowanie fabryk na­
wozów sztucznych, których tak 
domaga się wieś. Ogółem w 
latach 1965—1968 zainwestowa 
liśmy w gospodarkę narodową 
ponad 630 mld. zł. z tego w roi 
nictwie przeszło 100 mld. zł.

Te pryncypia polityki ogól 
nopaństwowej, a więc i 
rolnej, musi mieć na u- 

wadze partia chłopska — Zje­
dnoczone Stronnictwo Ludowe, 
które w sojuszu z PZPR zdąża 
ku przebudowie stosunków spo 
łecznych na wsi, ku poprawie 
położenia warstwy chłopskiej.

68-osobowa delegacja Wielko 
polski, reprezentująca 35-ty­
sięczną rzeszę ludowców w wo 
jewództwie poznańskim, swoim 
wkładem do dyskusji kongre­
sowej przyczyni się niewątpli­
wie do podjęcia wiążących uch 
wał w najistotniejszych dla 
wsi sprawach.

MARIA POLCYNOWA

ZAGRANICZNEJ
INTERNATIONAL HERALD TRIHUNE

zamieścił tui przed deklaracją marionetkowego prezydenta saj- 
gońskiego Van Thieu o gotowości rozmów z NFW artykuł pióra 

Joseph Krafta pt. „Nonszalancja w sprawie Wietnamu”:
„Nixon wykazuje obecnie, jeśli chodzi o wojnę w Wiet­

namie i rozmowy paryskie, nonszalancję i dezynwolturę, 
które są starannie wystudiowane. Jednakże (...) przeciwnik 
(...) jest świadom, że delegaci USA mówią o pokoju dla ce­
lów propagandowych, lecz w rzeczywistości pragną wygrać 
wojnę. Jeden delegat północnowietnamski powiedział w ub. 
tygodniu w Paryżu: „Nixon myśli, że może przemawiać z po­
zycji siły, myśli, że odniesie zwycięstwo na polu bitwy... Tym 
czasem pozwala on na przewlekanie się rozmów paryskich... 
Następnie będzie się starał zmusić nas do ustępstw. Lecz 
naród nasz nie ustąpi... Będziemy walczyć, póki wszyscy 
zrozumieją, że rokowania są jedynym wyjściem z sytuacji”.

NEW YORK TIMES
zareagował na deklarację Thieu reklamiarskim artykułem redafc. 
cyjnyin pt. „Realizm w Sajgonie”:

„Chęć administracji południowowietnamskiej, by rozpo­
cząć prywatne rozmowy wiodące do rozwiązania polityczne­
go, stanowi przełom w kierunku wyjścia z impasu, jaki po­
wstał w rokowaniach paryskich. Od dawna było rzeczą oczy 
wistą, że bezpośrednie rozmowy między administracją saj- 
gońską a jej komunistycznym przeciwnikiem, Frontem Wy­
zwolenia Narodowego, mają zasadnicze znaczenie dla opra­
cowania warunków, w oparciu o które obie strony w tej 
wojnie domowej, mogą rozpocząć pokojowe współżycie”.

Bardziej obiektywny jest jednak paryski
FIGARO

kiedy pisze o przyczynach oświadcueuia Thieu:
„Chodzi o uznanie de facto NFW. Jest to oczywiste. 

Stanowi to jedną z najważniejszych decyzji od czasu wstrzy 
mania bombardowań północnego Wietnamu przez Johnsona. 
Dotychczas reżim sajg iski ignorował istnienie NFW... Par 
tyzantów uważano za rebeliantów, z którymi kontakt był nie 
do pomyślenia, a tym bardziej podjęcie dialogu. Taka posta­
wa sprzeczna z faktami nie może doprowadzić daleko. Rząd 
sajgcński dokonał bardziej realistycznej oceny sytuacji 
w Wietnamie, a zwłaszcza sytuacji w terenie, co spowodo­
wało, że prezydent Thieu w tak uderzający sposób prze­
stawił kierunek swej polityki.

Ten zwrot można wytłumaczyć dwiema przyczynami. 
Pierwsza wynika z widocznego dążenia Amerykanów do wy 
cofania się z Wietnamu. Przez długi okres czasu Sajgon 
mógł zajmować nieprzejednaną pozycję, ponieważ władze 
sajgońskie miały pewność że Waszyngton prowadzić będzie 
nieustannie wojnę, wysyłając do Wietnamu coraz więcej 
ludzi, materiału wojennego i pieniędzy. Sajgon wie, że w 
obliczu wojskowej i politycznej siły Yietcongu bez popar­
cia amerykańskiego „nie stanowi przeciwwagi".

Drugą przyczyną jest to, że od roku Vietcong ma poważ 
ne sukcesy w terenie. Front dokonał bardzo poważnej pra­
cy politycznej. Od dawna równolegle z administracją ofi­
cjalną istnieje faktyczna administi’acja Frontu.

Niestety, jest mało prawdopodobne, by Front przyjął 
taką propozycję. Jego nazwisko wyraża się słowami: jesteś 
my jedynymi, autentycznymi przedstawicielami narodu 
wietnamskiego, jesteśmy gotowi przyjąć do naszych szere­
gów wszystkich, którzy tego chcą, pod warunkiem, że nie 
współpracowali z amerykańskim okupantem.

Na płaszczyźnie wojskowej i politycznej w rozmowach 
paryskich NFW czuje wiatr zwycięstwa. Jest to sytuacja, 
która nakazuje przywódcom NFW nie zadowalać się poło­
wicznym zwycięstwem”.

Pierwszy akt sprawia może najmniej korzystne wrażenie. Kiedy 
kurtyna idzie w górę ma się wprawdzie ochotę klaskać. Sceno­
grafia jest ładna, bardzo nowoczesna, sprawia na widzu wraże­
nie. Od razu też zarysowują się dwa odrębne pkjny spektaklu, 
ale też z miejsca ten drugi, z tłumem weselnych gości wybijają­
cych rytm taneczny zabawy, zaczyna brać górę nad planem pierw­
szym. Wiodące lalki głównych bohaterów przedstawienia giną na 
scenie, nie mogą w oczach widza, niestety, zastąpić aktora. Akto­
rzy przy tym interpretują swój tekst zbyt jednostajnie, zbyt szaro, 
nie indywidualizując poszczególnych postaci. Tylko kilka ról, tak 
za sprawą samej atrakcyjności formy plastycznej lalki, jak i pre­
dyspozycji głosowej wykonawcy, da się wyodrębnić z toku całego 
spektaklu: Rachela - Krystyny Cysewskiej, Czepiec - Jerzego 
Goldbecka, gospodarz — Jana Harendy. W tej części widowiska 
odnosimy wrażenie, że „Marcinek" nie przeskoczy samego siebie, 
że „Wesele" będzie tu tylko kontynuacją raz już wypracowanego 
inscenizacjami „Mątwy" i „Najdzielniejszego" stylu plastycznego 
tego teatru i tego scenografa. A więc, że strona estetyczna raz 
jeszcze weźmie górę nad warstwą wyrażającą, znaczeniową.

Przedstawienie w miarę upływu czasu staje się jednak coraz 
ciekawsze. Pierwszy akt, zdawałoby się najbardziej może jeszcze 
predestynowany do zastosowania w nim form teatru lalkowego 
przez jego związek z szopką polityczną i kabaretem wyda je się 
wręcz ubogi w porównaniu z następnymi. W pierwszej, tej szop- 
karskiej części widowiska zginęła gdzieś płynność sytuacji sce­
nicznych i ten tak urzekający niekiedy w teatrze (np. w głośnej 
inscenizacji Hanuszkiewicza) rytm wewnętrzny spektaklu. Mało 
było też w tej części widowiska prób zastosowania stylistyki i ję­
zyka właściwego tylko dla teatru lalek. Natomiast sceny zwidzeń 
poety, dziennikarza, gospodarza, oraz wyprowadzenia na widow­
nię Chochoła są już przykładem trafnego i zgodnego z koncep­
cją myślową „Wesela" zastosowania poetyki typowej wyłącznie 
dla teatru marionetek. Rzecz cała rozbiło się tu jednak o aktora. 
Aktor-animotor, wtedy gdy ma grać z odsłoniętą tworzą no scenie, 
często niestety zawodzi. Tok jest też z większością ról i w tym 
spektaklu.

Jak więc w sumie można ocenić to przedstawienie? Wydoje się, 
że jest ono ciekawe realizatorsko, uczciwie no miarę możliwości 
teatru przygotowane. Czuje się w nim pewną własną koncepcję 
odczytania dramatu przez pryzmat Chochola i przez odwrócenie 
proporcji postaci komedii oraz osób dramatu. Czuje się w nim 
tendencje do wyjścia poza tradycje i ograniczenie świata „We­
sela" tylko do starej bronowickiej izby weselnej. Okazuje się jed­
nak, że lalka nie mogła nam tu zastąpić na scenie aktora.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Lalki i Aktora „Marcinek” w Poznania; „Wesele” Stani­
sława Wyspiańskiego w układzie Leokadii Serafinowicz 1 Andrzeja 
Górnego, inscenizacji Leokadii Serafinowicz, Scenografia 1 lalki 
projektu: Jana Berdyszaka, muzyka: Zbigniewa Bujarskiego. Pre­
miera prasowa: 22 marca 69 r.

GŁOS WIELKOPOLSKI A'
Nr 74 (7809)

Szukając w Kopenhadze 
lekkiej i urozmaiconej 
rozrywki trafi się na licz 

ne propozycje, ale zawsze 
wśród nich padnie słowo: TI- 
VOLI, co oznacza — oazę zie­
leni, kondensat uciech, fabry­
kę emocji, kombinat hazardu. 
Tivoli to instytucja godna uwa 
gi. niepodobna jej pominąć. 
Można tu siedzieć od rana dr 
wieczora nie wykorzystawszy 
nawet małej części proponowa 
nych rozrywek. Oczywiście, po 
opłaceniu 3 koron wstępu i 
„taksy” za każdą przyjemność 
oddzielnie.

Wybór jest kapitalny: urzą­
dzenia dla zupełnych malców 
i dla dorosłych, dla miłośników 
muzyki poważnej i dla „bigbi- 
towców”. Tu można tańczyć, 
grać w ruletę, ćwiczyć celność 
oka i wywróżyć własną przy­
szłość, co sprawnie robi elek­
tryczny automat.

TIVOLI zlokalizowane w cen 
trum miasta, tuż obok dworca 
głównego kolei, powstało przed 
120 laty na terenach dawnej 
twierdzy czy pola ćwiczeń woj 
skowych. Inicjował je pewien 
dziennikarz, który dostrzegł po 
trzebę masowej rozrywki, ale 
chyba nie spodziewał się, że po 
mysł jego przetrwa cały wiek 
i rozwinie się do takich rozmia 
rów. Obszar wesołego miasta 
wynosi ni mniej ni więcej tyl­
ko 26 hektarów, a więc znacz­
nie przekracza powierzchnię na 
szych Targów Poznańskich.

Czynne od maja do 15 wrześ 
nia świadczy usługi każdego 
dnia dla 30—40 tys. ludzi, a nie 
kiedy w dwakroć więcej: rocz­
nie przewijają się tędy 4 milio­
ny Na ich usługi pracują 23 
restauracje (prawie 9 tys. 
miejsc). Obsługa urządzeń roz­
rywkowych liczy ponad 2 tys. 
osób, nie mówiąc o muzykach 
dziesięciu orkiestr. Na ławkach 
w alejach może jednorazowo 
spocząć 4 tysiące ludzi, a wie­

czorem kolorowymi światłami 
płonie 85 tys. żarówek i lamp 
rozwieszonych nierzadko na o- 
kolicznych drzewach.

Od TIVOLI, każdy chyba roz 
poczyna zwiedzanie miasta. U- 
czyniłem to już pierwszego 
dnia, a przyciągnęła mnie tu 
niechybnie nazwa i jej sława. 
Wprawdzie wiele tu atrakcji 
dość pospolitych, nie mówiąc 
już o estetyce malowideł i fan 
tów do wygrania, które straszą 
tandetą, jednakże z racji roz­
maitości uciech, każdy może 
dobrać sobie coś pod własny 
gust.

Obok dziesiątków karuzeli 
okupowanych przez przedszko­
laków, liczne rulety, gęsto ob­

Danii dzień powszedni (5)

KORESPONDENCJA WŁASNA

stawiane przez starszych pa­
nów. Nieopodal nowoczesnej 
karuzeli, o kształcie rakiety 
kosmicznej oraz estrady, ser­
wującej koncert symfoniczny 
— sale hazardowych automa­
tów wytrwale oblegane $rzez 
panie, głównie w podeszłym 
wieku!

Jest to jednak ciekawa for­
ma rozrywki, mimo iż być mo­
że niektórym jej organizato­
rom nie obca jest myśl: „pra­
cujcie, bawcie się i niczym in­
nym nie zaprzątajcie sobie gło­
wy, a już najmniej polityką".

W każdym razie, choć ludzi 
tam zawsze wiele — nie wszy­
stkim program Tivoli odpo­
wiada. Z tej też racji, niektó­

rzy mieszkańcy Kopenhagi nie 
pójdą do TIVOLI, a pojadą za 
miasto (choćby rowerem) lub o 
12 znajdą się przed pałacem 
królewskim, by któryś raz z 
rzędu obejrzeć paradę królew­
skiej gwardii. Wprawdzie naj­
więcej tu turystów, również 
krajowych, ale miło jest popa­
trzeć na dziarskich chłopaków, 
których widok łechce histo­
ryczne ambicje i wspomnienia 
męskiej bitności Duńczyków, a 
jednocześnie — z racji operet­
kowych strojów — pozwala 
uspokoić własne sumienie: „Da 
nia jest w NATO, ale przecież 
my nie chcemy wojować, nie 
jesteśmy militarystami”.

Gdy więc król jest w pałacu.

gwardia w barwnych strojach, 
wielkich futrzanych czapach 
występuje w całej gali, z orkie 
strą, w pełnym składzie. Widok 
jest okazały, bo posterunków 
wiele (siedziba króla — Ama- 
lienborg składa się z wielu bu 
dynków otaczających duży 
plac), rozstawionych przy 
wszystkich bramach wjazdo­
wych.

Najmniej robi sobie tego 
chyba sam król. Któregoś dnia 
byłem świadkiem sporego za­
mieszania. W kulminacyjnym 
punkcie parady, już w trakcie 
zmiany warty tłum widzów 
poderwało czyjeś zawołanie: 
„król, król...” Z bocznej bra­
my. po przeciwnej stronie pała 
cowego placu bezszelestnie wy 

sunął się czarny, wysmukły sa 
mochód. Kilka podnieconych 
dam rzuciło się w jego kierun 
ku. Król — ponoć to on był w 
samochodzie — dodał gazu i 
zniknął w bocznej uliczce. 
Starsze panie wydawały się 
być wyraźnie rozczarowane.

Ponad 20 muzeów i wystaw, 
liczne zamki i zabytki histo­
ryczne, a wśród nich Krom- 
borg w Hoelsiger związany z 
Hamletem i 14 teatrów oraz 
kin — stoi codziennie otworem 
dla ludzi mających wolny 
czas. Różnie bywa z frekwen­
cją, może jeszcze najlepiej w 
kinach. Jest ich b. mało 15, a 
do tego tylko nieliczne o am­
bitniejszym programie. Wię­
kszość wyświetla filmy sensa­
cyjne i rewolwerowe, a tytu­
ły cieszące się pełną widownią 
pozostają na ekranie kina 
przez wiele miesięcy. Aby 
szedł interes.

Oddzielna pozycja to filmy 
o fabule osnutej wokół spraw 
erotycznych. Pełnometrażowe, 
panoramiczne, kolorowe, rekla 
mowane fotosami i plakatami, 
których treść musiałaby w na 
szym kraju wywołać nawet u 
ludzi liberalnych obyczajów — 
gorące protesty.

Oglądałem jeden taki obraz 
w kinie Palladium. Była to nie 
zwykle banalna historia dziew 
czyny, której lekarz „przepi­
sał” na oziębłość wobec męż­
czyzn — terapię dość osobli­
wą: korzystanie z każdej oka­
zji-

Okazji tych pokazano na fil 
mie tak wiele i tak wyraziście, 
że aż do znudzenia. I choć 
publiczność była bardzo roz­
maita. reagowano jak na każ­
dy inny film.

Po drodze z kina można so­
bie kupić pismo o cechach 
podobnych do wspomnianego 
filmu. Pełno ich w witrynach 
kiosków i księgarni.

ZBIGNIEW MIKA

«
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Tym razemDrugi ćwierćfinał bez niespodzianek
wygrali Bułgarzy

®() KASA OPIEKI SA

Przedsiębiorstwo 
Techniczno - Handlowe 

__ ZmechanizowanegoĘLDOm Sprzętu Domowego
^a-.^...... —1 „ E L D O M ”

z a w i a d a m i a o otwarciu

Druga seria ćwierćfinałowych walk mistrzostw Polski seniorów 
w boksie — stała na wyraźnie lepszym poziomie. Nie było jaskra­
wych pomyłek sędziowskich. Nie było również większych niespo­
dzianek.

Najciekawszą walkę dnia sto­
czyli w wadze piórkowej obroń-
ca tytułu Wadas z Chmurą.
Wprawdzie w każdej rundzie nie­
wielką przewagę zyskiwał Ślązak 
ale młodziutki, rewelacyjny war­
szawianin starał się nie ustępo­
wać mu ani na krok odpowiada­
jąc silnymi, czystymi ciosami na 
każdy atak Wadasa. Interesującą 
walkę stoczyli również w wadze 
muszej Skrzypczak i Jaworski. 
Obfitowała ona w wymianę sil­
nych ciosów w której nawet w 
2 rundzie przewagę uzyskał byd­
goszczanin. Ostatecznie jednak 
większa rutyna, doświadczenie i 
technika Skrzypczaka wzięły gó­
rę.

Gołąb (Katowice) stosunkiem gło­
sów 4:1 Kruka (Łódź).

Waga lekkopółśrednia: Kulej 
(W-wa) zwyciężył na skutek pod­
dania przez sekundanta w U star­
ciu Dębniaka (Poznań), Rynkie- 
wicz (Łódź) zwyciężył stosunkiem 
głosów 4:1 Dubisza (W-wa), Petek 
(Lublin) jednogłośnie Puzia (Wro­
cław) a L. Żeleźniak (Wrocław) je
dnogłośnie Wrzoska
Waga lekkośrednia:

(Rzeszów). 
Mozelewski

(Białystok) pokonał jednogłośnie
Dziopę (Wrocław), ____________
(W-wa) w 2 starciu na skutek prze

Rudkowski

Sensacyjnie zaczął się pojedy­
nek Kuleją z młodym Dembnia- 
kiem. Gdyby walka ta mogła się 
zakończyć po pierwszej rundzie 

— .zwycięzcą byłby z pewnością 
poznaniak. Jak było jednak do 
przewidzenia — już w 2 rundzie 
kilka soczystych ciosów mistrza 
olimpijskiego wystarczyło by u- 
zyskał on druzgocącą przewagę.

Na słabiutkim poziomie stały 
walki w wadze ciężkiej. Przypo­
minały raczej chaotyczne bijaty­
ki.

A oto wyniki: waga musza: 
Skrzypczak (Gdańsk) zwyciężył je 
dnogłośnie Jaworskiego (Byd­
goszcz), a Bratkowski (Wrocław) 
Pastuszko (Kraków), Wichman 
(W-wa) zwyciężył jednogłośnie Sie 
miatkowskiego (Z. Góra), a Witek 
(Wrocław) stosunkiem głosów 4:1 
Massiera (W-wa). Waga piórkowa: 
Wadas (Katowice) zwyciężył jedno 
głośnie Chmurę (W-wa). Prochoń 
(W-wa)* wygrał walkowerem na 
Skutek niedopuszczenia do walki 
przez lekarza Czaczyka (Kraków), 
Radzikowski (Łódź) zwyciężył je­
dnogłośnie Bembena (Kielce), a

wagi Świętego (Katowice), Skałka 
(Kraków) w 3 starciu Popiołka 
(Kielce) a Kaczmarek (Bydgoszcz) 
Krąpca (Opole).

Waga półciężka: Zaborowski (Po 
znań) zwyciężył na skutek prze­
wagi Safrina (Olsztyn), Dragan 
(Kraków) Stryjewskiego (Byd­
goszcz), Fabich (Gdańsk) pokonał 
jednogłośnie Kropiwe (Zielona Gó 
ra), Wółkiewicz (W-wa) zwyciężył 
Krepsa (Wrocław).

Waga ciężka: Kubacki (Łódź) 
zwyciężył J. Filipiaka (Łódź), a 
Górecki (Rzeszów) Skoczka (War-

Drugi występ w naszym mieś­
cie piłkarzy ręcznych Akademi­
ka z Sofii zakończył się ich zwy­
cięstwem. Wczoraj przeciwnikiem 
Bułgarów był Ii-ligowy zespół 
poznańskiego AZS-u. Mecz zakon 
czyi się wynikiem 28:23 dla Buł­
garów.

Goście już od pierwszych mi­
nut meczu objęli prowadzenie. 
Zaskoczyli oni poznaniaków szyb 
kimi atakami z których to akcji, 
zdobywali większą część bramek 
w pierwszej połowie. Drużyna 
bułgarska grała poza tym nieźle 
w obronie i rzadko dopuszczała 
do strzału przeciwników. Nic 
więc dziwnego, że poznaniacy 
przed przerwą strzelili tylko o 
bramek, podczas gdy Bułgarzy 
— 14.

Po zmianie stron obraz gry 
uległ zasadniczej zmianie. Teraz

uprzejmie informuje, że
W NIEDZIELĘ PRZEDŚWIĄTECZNĄ —

dnia 30 marca br,
Ekspozytura w Poznaniu
przy ul. Świerczewskiego 12

czynna będzie od godz. 10-16
POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT 
TOWARÓW, MIĘDZY INNYMI O CHA­
RAKTERZE UPOMINKOWYM KRAJO-
WEJ PRODUKCJI EKSPORTOWEJ oraz
ZAGRANICZNEJ — ZA WALUTY OBCE

I BONY TOWAROWE PKO.

szawa). (o-za)

Hokejowe MŚ

Szwecja w ścisłej czołówce

dalekopisem^
O PUCHAR EUROPY

W Zagrzebiu rozegrano pierw­
szy ćwierćfinałowy mecz o Puchar 
Europy w siatkówce mężczyzn, w 
którym tamtejszy zespół Mladost 
przegrał z drużyną NRD SC Lipsk 
2:3 (12:13, 15:8, 12:15, 15:11, 11:15).

INDIE w FINALE
PUCHARU DAVISA

Tenisiści Indii zakwalifikowali
się do finału strefy azjatyckiej) 
Pucharu Davisa, wygrywając z 
Ceylonem 4:1. Hindusi wygrali 
dwie ostatnie gry pojedyncze: Mis; 
ra pokonał Kumara 6:2, 6:2, 6:2, a 
Amirtharaj zwyciężył Melwani 
6:2, 6:2, 6:1. (o-za)

POGROM MISTRZYŃ
W pierwszym dniu strzeleckich 

mistrzostw Polski w postawie leżą 
cej (kbks 5) wśród kobiet tytuł mi 
strzowski zdobyła reprezentantka 
Pioniera Szczecin, Anna Małkie­
wicz, osiągając 590 pkt. na 600 
możliwych. Dopiero na 5 miejscu 
znalazły się mistrzynie świata, Eu 
lalia Rolińska i Bożena Wzientek 
(Śląsk Wrocław). Obie 587 pkt.

(za)

Poznań, ul. Garbary 61 m. 18.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godzinie 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Dnia 25 marca 1969 r. zakończyła w Bogu 
swoje szlachetne i pracowite życie, przeżywszy 
lat 65, nasza najukochańsza żona, matka i bab­
cia

ŁUCJA WYSOCKA 
z domu WRÓBLEWSKA

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ i WNUKI

IB

do ofensywy 
ręczni AZS-u, 
jąc bramkę 
grali w tym

przeszli piłkarze 
skutecznie ataku- 

gości. Poznaniacy 
okresie naprawdę

bardzo dobrze, ale różnica na ko­
rzyść Bułgarów była zbyt wiel­
ka i o odrobieniu strat nie mogło 
być mowy.

Najwięcej bramek zdobyli dla 
Akademika: Nemov 5, Lalczev 4, 
Kostov 4; dla AZS-u: Heft 9, Swi 
derski 4, Andrzejewski 3.

Dzisiaj o godz. 18 „Akademik” 
Sofia gra w sali przy ul. Marce- 
lińskiej z MKS Starówka. (s)

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW !
K2197

Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 

„ W O D R O L ” - POZNAN
NINIEJSZYM ZAWIADAMIA, ŻE

dniem kwietnia 1969 roku

przenosi swą siedzibę 
do Swarzędza

NOWEGO ZAKŁADU USŁUGOWEGO 
w Poznaniu, przy ulicy Małeckiego 29 
dojście do Zakładu ulicami Kanałową i Strusia. 

Zakład czynny — od godz. 16 do 18
w soboty — od godz. 1# do 16

M1969

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
przyjmie zaraz:

1. ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — 
z wykształceniem wyższym, względnie średnim 
i praktyką;

2. INŻYNIERA ENERGETYKA z uprawnieniami — 
na stanowisko kierownika grupy robót elek­
trycznych;

3. ST. INSPEKTORA d. s. produkcji pomocniczej 
— z wykształceniem wyższym, wzgl. średnim 
drogowym i praktyką.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy
i płacy — ul. Gajowa 6, pokój 412, IV piętro. K2126
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz: 
— INŻYNIERA - MECHANIKA wzgl. METALURGA 

specjalność obróbka cieplna metali — do Labo­
ratorium na stanowisko kierownika pracowni
obróbki cieplnej;
MAGISTRA - FIZYKA do Laboratorium
wymagana praktyka w zawodzie;
INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW 
do Ośrodka Badawczego Silników Wysokopręż­
nych do prac badawczych i studyjnych, na sta­
nowiska konstruktorów;
TECHNIKÓW - MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW

Zgloszenia osobiste oraz pisemne przyjmuje Dział
Kadr, pokój 105. K2029

W jedynym czwartkowym me­
czu hokejowych mistrzostw świa­
ta w Sztokholmie, reprezentacja 
Szwecji pokonała Kanadę 4:2 (1:0, 
0:2, 3:0).

Grający z meczu na mecz lepiej, 
poważnie odmłodzony zespół Ka­
nady był o krok od sprawienia 
wielkiej sensacji, prowadząc po 
dwóch tercjach 2:1. Kanadyjczycy 
nie tylko nawiązali równorzędną 
walkę z faworyzowanymi gospo­
darzami, ale kilkakrotnie byli bli­
scy uzyskania dalszych bramek. 
W bramce szwedzkiej doskonale 
spisywał się jednak Holmqvist, za 
żegnując grożące niebezpieczeń­
stwo. W pierwszej tercji Kanadyj 
czycy dość pechowo stracili bram 
kę. W drugiej tercji zespołem lep
szym była Kanada. Udokumento­
wała to strzelając Holmqvistowi
dwie bramki. W decydującej,
ostatniej części meczu górę wzięła 
jednak lepsza technika i kondycja 
Szwedów. W 42 min. Sterner wy- 
rów’na! na 2:2, a w 10 min. później 
Johansson zdobył z podania Karls 
sona trzecią bramkę. Zdenerwowa 
nych Kanadyjczyków coraz czę­
ściej zaczął ponosić temperament. 
Na 3 min. przed końcem spotkania 
z lodowiska usunięty został 
O’Shea, który otrzymał „karę me­
czu”/ Zespół Kanady grał więc 
znów osłabiony. W ostatniej mi­
nucie trener wymienia bramkarza 
na jeszcze jednego zawodnika w 
polu. To posunięcie kosztuje Ka­
nadę utratę jeszcze jednej bram­
ki. Dosłownie w ostatniej sekun­
dzie krążek przejął Nygren, loku­
jąc go w pustej bramce przeciw­
ników.

Konferencja dla 
nauczycieli wf

Wyższa Szkoła Wychowania Fi­
zycznego wspólnie z sekcją W’F 
Ośrodka Metodycznego Kurato­
rium OSP organizuje 29 bm. o 
godz. 9 w dużej sali POSTiW VI 
doroczną konferencję dydaktycz­
no-naukową dla nauczycieli wf 
szkół średnich ogólnokształcących 
i zawodowych z rejonów północno 
zachodniej Polski.

Na konferencji zostanie wygło­
szonych wiele wykładów uwzględ 
niających takie zagadnienia jak 
np. kształtowanie podstawowych 
elementów biegu sprinterskiego, 
oraz metodyka nauczania pływa­
nia kraulem. Ponadto odbędą się 
pokazy ćwiczeń muzyczno-rucho- 
wych oraz zasobu ćwiczeń siło­
wych dla młodzieży, (na)

W

Obecny nr telefonu: Swarzędz 208, 
o następnej zmianie telefonu 

zawiadomimy oddzielnie.

Przetargi

K2100

Wpisy na zaoczne (korce 
pondencyjne) kursy kre 
sień maszynowych, budo 
wlanych, konstrukcyj 
nych kosztorysowania i 
inwestycji — przyjmie 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków, UL Werter

Mieszkanie trzypokojowe 
samodzielne, komfortowe, 
I ptr., zamienię na 2 po­
koje, kuchnia i jeden po 
kój, kuchnia, równorzęd­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44202m.

Przygotowania
kadry piłkarzy

związku ze zbliżającym się

1. ZSRR
2. CSRS
3. Szwecja
4. Kanada
5. Finlandia
6. USA

W piątek na

TABELA
14:2
14:2
12:4

6:10
2:14
0:16 

lodowisku

52-17 
36-16 
34-15 
18-26 
18-43 
16-57 
hali

Johanneshoy odbędzie się tylko je 
dno spotkanie ZSRR — CSRS, któ 
rego wynik będzie miał duży 
wpływ na podział medali, (o-za)

EJSESBI

45405g

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
25 marca 1969 r. zmarła po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa, sio­
stra, ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
83, śp.

LEOKADIA SUCHOCKA
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm.
o godzinie 14 z 
w Swarzędzu.

W

kaplicy kościoła parafialnego

głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Poznań. Nowe Tychy. 45352g

Dnia 25 marca 1969 roku zmarł

MICHAŁ HAREMZA
nasz pracownik.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 28 marca 1969 roku 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

ŻEGNAMY GO Z GŁĘBOKIM ŻALEM

KIEROWNICTWO RADA ZAKŁADOWA
i PRACOWNICY 

Dzielnicowego Zarządu 
Służby Zdrowia i Opieki Społecznej

Poznań - Jeżyce K2216

międzypaństwowym eliminacyj­
nym meczem do mistrzostw świa 
ta Luksemburg — Polska w dniu 
20 kwietnia br. trener Koncewicz 
powołał do kadry 29 piłkarzy, 
którzy wezmą udział w kilku 
spotkaniach sparringowych.

Po meczu z Luksemburgiem w 
Krakowie nasza jedenastka roze­
gra na wyjeździe mecz z Holan­
dią oraz bodaj najcięższy pojedy 
nek w swej grupie z Bułgarią 15 
czerwca w Sofii. (o-x)

Dnia 26 marca 1969 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, matka, córka, szwagierka i ciocia

MARTA WALKOWIAK
z domu GÓRSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 9.10 na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 26.
imuiaw

45387g

W dniu 25 marca 1969 r. zmarł w Warszawie 
po długich i ciężkich cierpieniach nasz brat

ANDRZEJ BUCHOWSKI
Msza św. i złożenie zwłok odbędą się w 

botę, dnia 29 bm. o godz. 11 do grobowca 
dzinnego w Raczkowie.

W smutku pogrążona

so- 
ro-

45384?

+ W dniu 26 marca 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, w 78 roku życia,

ALEKSANDER MIĘTKIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 10 w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
45366C

+ Dnia 26 marca 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany i nigdy nieza­

pomniany mąż i tatuś, śp.

KAZIMIERZ ŁUKASIEWlCZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

W głębokim smutku
ŻONA z CÓRKAMI i RODZINA

Poznań. Kościuszki 80 m. 13. 45330g

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” w Poznaniu 
ul. Albańska 17, telefon 648-25 - OGŁASZA PRZE­
TARG na:

WYBUDOWANIE MAGAZYNU „typ B” z pre­
fabrykatów w naszym Zakładzie w Obornikach 
przy ul. Obrzyckiej 17.

Materiał posiada częściowo zleceniodawca.
Wartość robót wg kosztorysu — 660 tys. zł.
Termin wykonania — do dnia 10. XII. 1969 r.
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglą­

du w Dziale Technicznym Spółdzielni, gdzie również 
można uzyskać bliższych informacji.

Oferty w zalakowanych kopertach można składać 
w Spółdzielni w terminie 14 dni od daty ogłoszenia 
przetargu.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, względnie unieważnienie przetar-
gu bez podania przyczyn. K19SC

Spółdzielnia Pracy „Galmot” w Poznaniu, ul. Dzier-
zyńskiego 176 OGŁASZA PRZETARG na wyku-
nanie REMONTÓW KAPITALNYCH MASZYN 

— wiertarka kadłubowa WKA-25, 
— strugarka poprzeczna STK-400, 
— frezarka pozioma FP-800, 
— piła ramowa PR-300, 
— prasa mimośrodowa PMJ-35, 
— prasa mimośrodowa PMW-25, 
— prasa mimośrodowa PMS-10, 
— szlifierka kłowa 1-SIWH.

Termin wykonania — do 31. XII. 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w sekretariacie Spółdzielni w ciągu 10 dni od daty 
ukazania się oferty.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

KI 907

Pomoc domowa potrzeb-
na.
m. 7.

Grunwaldzka 33a
45152g

Czeladnik piekarski po­
trzebny za dobrym wy­
nagrodzeniem. Poznań, 
Dzierżyńskiego 262. 45198g
Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15 
m. 2. 44378g

platte 11 K813

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska. Czerwone!
Armii 61 (w podwórzu).

424 60g
Sprzedam 1.000 pustaków 
siporex. Cena 20.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44518gpr.

szkoła.

o,pbp d y u..
Warszawę 204 sprzedam. 
Cena 110.000,— zł. Śrem. 
Rzeczna 5, tel. 7G7. 117ppr.

Stnder.tka, poszukuje po­
koju samodzielnego — w 
śródmieściu, dobrze zapła 
ci. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44.372m.

Zamienię 4 pokoje, I ptr. 
piece, przy placu Wiosny 
Ludów, na 2 pokoje i 1 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44217m.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Płatne pół roku z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44338m.

Zamienię mieszkanie du­
że, 2,5 pokoju, kuchnia, 
łazienka, balkon, telefon, 
na 2-pokojowe mniejsze 
z c. o.. Tel. 651-25, po go- 

44199mJunaka biało-czerwonego 
sprzedam. Janickiego 22,

45020g

sprzedam gospodarstwo 
7 ha, blisko Poznania, bu 
dynki wolne. Nadaje się 
na każdą hodowlę. Ofer­
ty „Prasa”,. Grunwaldz­
ka 19 dla 44337g.

Syrenę 104 nową, sprze­
dam. Tel. 560-47. 44306g

I Wj pożyczam zagraniczne 
; suknie ślubne, kolorowe, 
' wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

43421g

Inżynier elektryk posia­
dający uprawnienia po­
miarowe i sprzęt przyj- 
mie pracę na umowę lub 
półetat w przedsiębior­
stwie państwowym lub 
prywatnym. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44414g.

Garażu w okolicy ogrodu 
botanicznego poszukuje. 
Teł. 473-89. 44513g

Przyjmę na mały pokój. 
Górczyn, Jaskiniowa 24.

45205m
Panienki lub panów 
przyjmę na pokój. Sta- 
rołęka, ul. Równa 10, bli­
sko starej pętli, od godz.
16. 450S4m

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich, kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa.

K1327

Młode małżeństwo poszu­
kuje dozorstwa z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
44302g.

Pokój, kuchnię. Łazarz, 
zamienię na większe, po­
dobne. Oferty „Prasa” 
—- Grunwaldzka 19 dla 
44184m.
Panią na pokój dwuoso­
bowy, przyjmie Szubiń­
ska 18, Górczyn.

44254m

Rozwiedziona, lat 37, z 
dzieckiem, średnie wyk­
ształcenie, wysoka, dość 
tęga, posiadająca miesz­
kanie, pozna odpowied­
niego pana, w wieku do 
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44487g.

EG

Dnia 26 marca 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój kochany mąż, najdroższy ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82,

LUDWIK GANDECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Z żalem zawiadamiają

ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUKI
45345g

+ Dnia 26 marca 1969 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza i najdroższa matka, babunia, 

teściowa i siostra, przeżywszy lat 76, śp.

ANNA MERMELA
z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
siostra, córki, synowie, synowe, 

zięciowie, wnuki i prawnuki
Poznań 35, ul. Swantibora 21. 45374g

Dnia 25 marca 1969 roku zmarła po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA DEKARSKA
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone 
CÓRKI z MĘŻAMI 

WNUKI i PRAWNUKI
Poznań, ul. Małeckiego 4 m. 23. 45367g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcaRedaguje Kolegium: Marian Fłelslerowlcz /sekretarz redakdp 
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+ W głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
25 marca 1969 r., przeżywszy lat 59, opa­

trzona Sakramentami św., zmarła nasza naj- 
ukochańcza matka, babunia, teściowa, bratowa 
i ciocia

JULIA J^NUSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
45341g

tDnfa 27 marca 1969 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

JÓZEF WOjCIECHOWICZ
były żołnierz AK, pseudonim „Rolnik”, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Polonia 
Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami.
Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie Podgórnym, 

w niedzielę, dnia 30 marca 1969 r. o godz. 14.

Pogrążona w głębokim smutku 
SIOSTRA

45390g

+ Dnia 25 marca 1969 r. ?marła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana kuzynka, 

1 ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

LUDOMIŁA KOLANY
X domu PIOTROWSKA 

kupiec
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 8.35 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W nieutulonym żalu pogrążona

KUZYNKA z RODZINĄ'
45393g
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Pigtek Słońce: 5.36—18.19

TEATRY
POLSKI — g. 16 i 19 „W noc 

lipcową” (Teatr z Gniezna); 
NOWY — g. 19 „Zbrodnia i kara” 
OPERA — g, 19 „Madame But- 
terfly”; OPERETKA — g. 19 „Pa­
nowie z ogłoszenia”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Noc cudów”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Rzeka bez 
powrotu” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 
„Panienki z Rochefort” (franc. 
16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 
17.45, 20.15 „Żyć aby żyć” (franc.- 
Włoski 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30 „Siedem razy kobie­
ta” (ameryk.-franc. 18 1.), g. 19, 
22 „Pan Wołodyjowski” (poi. 14 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Angelika wśród 
piratów” (franc. 16 1.); GONG — 
g. 10. 12 „Niewidzialny batalion” 
(jug. 11 1.), g. 16, 18, 20 „Zabawa 
w masakrę” (franc. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 10 „Pamiątka z ce­
lulozy” i „Pod gwiazdą frygij- 
ską” (poi. 14 1.), g. 17, 19.30 „Grin 
go” (włoski 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30 „300 Spartan”
(USA 11 1.), g. 18, 20.15 „Samotność 
we dwoje” (poi. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17 „Rysopis” (poi. 18 1.), 
g. 19.30 „Beczka prochu” (jap. 
16 1.); MALTA — g. 16 „Krzyża­
cy” (poi. 12 1.), g. 19 „Wypadek” 
(ang.); MINIATURKA — g. 15.30, 
18.30 „Anna Karenina” (radź. 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 13 „Cena 
strachu” (franc. 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16 „Sami swoi” (poi. 14 1.), 
g. 18, 20 „Napad stulecia” (ang. 
16 1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 
20 „Ciężkie ezasv dla gangsterów” 
(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
12, 15, 17.30, 20 „Kolekcjoner”
(USA 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18, 20.15 „Mroźny poranek” (radź. 
14 1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Jak ukraść milion dola­
rów” (USA 14 1.); SCALA — g. 
16, 18 „Na pomoc” (ang. 11 1.), 
g. 20 „Kochany łobuz” (franc. 
16 1.); TĘCZA — g. 17, 19
„Człowiek z M-3” (poi. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 13.30, 16.30 „Wiel 
ka ucieczka” (USA 11 1.), g. 20 
DKF UR ZMS (seans zamknięty); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 19 „Anna Karenina” (radź. 
16 ,1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Arsen Łupin contra Arsen 
Łupin” (franc. 14 1.), g. 20 „Pan 
Wołodvjowski” (poi. 14 1.);
WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„Luboziem”; WRZOS (Mosina) — 
g. 15 „Republika Szkid” (radź. 
16 1.), g. 17. 19.30 '„Synowie Katie 
Elder” (USA 16 1.); FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Nowy Jork” 
cz. II.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 451 - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—19.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 11—18.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—19.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Dom Kultury „Stomil” (Staro- 

łecka 38) — „Akwarele” A Ple 
trzaka - S. 13—20 (do 31. III.).

WOIT (Stary Rynek 10) - Wysta 
wa fotogramów pt. „Kalisz” — g. 
9—19 (do 31 TTŁ).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
netto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—19

Muzeum Historii Ruehu Robot­
niczego „KPP. PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18 (do 
30 III.).

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g 17—22

Klub Handlowca „Merkury” (ot. 
Wolności 8) — Twórczość medaHer 
ska J. Stasińskiego — g. 14—18 
(do 28 TTP

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Marii Dalebory — g. 
10—20.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skŁ? badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie l w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g. 
9—15 (do 20. TV.).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — ..Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25. IV).

rw?i 1QV

Szpital Miejski im, Raszei (ul. 
Mickiewicza 2 teł. 472-51) — inter 
na, chirurgia ogólna, laryngologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8'12 teł. 511-11) — okuli­
styka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26, tel. 598-64) — neuro­
logia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Sżni 
talna 27/33 tel. 444-51) — psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarski* teł. 637-35 — nodsta 
cje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 1 
Ugory IR - cała d^be dla nnw 
poznańskiego (ul, Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Fodstacia w Luboniu 
— tel. 09 (całą dobę).

Ambulatoria: Internistyczne tul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę, pediatryczne 'Chełmińskie 
go 20) e 15—23 niedz 1 święta — 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 28) czynne od 18—7. 
w niedzielę i święta całą dobę.

* GŁO« WrFl ROPOf SKi «
28 ITT 1969 Nr 74 (7809)

Dobrze gospodarowano 
na Nowym Mieście

Dzisiaj o godz. 10 w Szkole Podstawowej nr 31 na Osiedlu 
Piastowskim (Rataje) odbędzie się sesja DRN Nowe Miasto. 
Radni tej dzielnicy mają się ustosunkować do sprawozda­
nia o wykonaniu budżetu za rok 1968.
Zeszłoroczny budżet wynosił 

po stronie dochodów i wydat­
ków ponad 98 min. zł. W cią­
gu roku — dzięki m. in. do­
tacjom otrzymanym z Prezy­
dium RN Poznania — nastąpił 
wzrost budżetu do przeszło 
103 min. zł. Ubiegły rok cha­
rakteryzował się też dalszą 
poprawą gospodarności finan­
sami. Dowodem tego jest 
wypracowanie nadwyżki bu­
dżetowej w kwocie około 7 
min. zł.

Dobrze też przebiegała reali 
zacja budżetu po stronie wy­
datków. Dołożono bowiem sta 
rań, aby fundusze przeznaczone 
na ubiegłoroczne zadania były 
właściwie wykorzystane,' np. 
Wydział Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej wykonał 
swoje zadania w 98,6 proc. 
Jeszcze lepiej przedstawiała 
się realizacja wydatków zwią-

Iłl Dekada Pisarzy

Spotkania autorskie
W ramach Dekady Pisarzy 

Środowiska Poznańskiego 
Miejska Biblioteka Publiczna 
im. E. Raczyńskiego organizu 
je dzisiaj w swoich filiach na 
stępujące imprezy: Filia Z (ul. 
Starołęcka 38) — spotkanie z 
Eugeniuszem Pauksztą o godz. 
18, Filia 3 (ul. Kraszewskiego 
5) — spotkanie z Ryszardem 
Daneckim o godz. 18. Filia 4 
(ul. Lodowa 4) — spotkanie z 
Nikoscm Chadzinikolau o 
godz. 18, Filia 5 (ul. Dzierżyń 
skiego 94) — spotkanie z Feli 
ksem Fornalciykiem o godz. 
18, Filia 20 (ul. Słowackiego 
28) — spotkanie z Gerardem 
Górnickim o godz. 18, Filia 34 
(ul. Kassyusza 1) — spotkanie 
z Czesławem Michniakiem o 
godz. 18 oraz Filia 35 (ul. Do­
jazd 30) — spotkanie z Euge­
niuszem Morskim o godz. 18.

(na)

INFORMUJEMY
W Sali Kolumnowej Collegium 

luridicum (ul. Czerwonej Armii 90) 
odbędzie się dzisiaj o godz. 19.30 
otwarte zebranie Oddziału Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Fińskiej 
w Poznaniu. Prof. dr C. Kudzinow- 
ski z UAM, podzieli się swymi 
wrażeniami z pobytu w Finlandii. 
Odczyt będzie ilustrowany prze­
zroczami.

Na prelekcję dr. J. Prędkiego 
zapraszają dzisiaj Studenckie Sto 
warzyszenie Przyjaciół ONZ i 
TRZZ do klubu „Od nowa”. Po­
czątek o godz. 19.30.

„Wielkopolska pod okupacją hi­
tlerowską” — to tytuł prelekcji 
F. Łozowskiego dzisiaj o godz. 18 
w Klubie MPiK, ul. Ratajczaka 39.

Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — całą dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 18, teL 

523-55 — całą dobę.
„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 

czynny całą dobę, al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 87-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fal* 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.18 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.18 Melodie na dzień dobry; 
8.44 Koncert życzeń; 9 Dla szkół 
średnich twych. obywatelskie): 
„Polska i świat”; 9.20 „Głos mają 
młodzi kompozytorzy: B. Niewia­
domska; 9.36 Polskie tańce ludo­
we; 9.40 Dla przedszkoli! „Bawi­
my się w kolory”; 16.05 „Stolica” 
— fragm. s pow.; 16.25 Konc. . Po 
pularny Ork. PR i TV w Krako­
wie pod dyr. St. Hasa; 10.50 
„Doktor Żabiński przed mikrofo 
nem”: 11 Dla kl. VII-VI1I (wy­
chowanie obywatelskie): „Jacy 
jesteśmy”: 11.20 Radiowa estrada 
piosenkarzy — śpiewa Iga Cem- 
brzyńska; 11.45 „Postęp w gospo­
darstwie domowvm”: 12.25 Kon­
cert z polonezem; 13 Dla kl. I—U: 
„Z piosenka jest nam wesoło”; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 Nasz 
Klub; 14.30 Utwory fortepianowe 
Haydna i Szymanowskiego. Gra 
M. Korecka; 15.85 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.16 „F° 
południe z młodością”; 18.85 „L«- 
dtie i kontvnentv”: 18.25 Komno 
zytor i jeeo piosenki — A. Knrv- 
lewicz: 19.15 Transm. Mistrzostw 
Świata ze Sztokholmu: 19.35 To 
warzystwo Wie^zw Powszechnej 
fw przerwie): 26.15 D. c. tran*- 
misil MGtrznsfw Świata w hoke­
ju w Sztokholmie: 21.10
i o wsi” z cvk1u: 21.2* „Pięć
minut o wvebnwarin” — eo no* 
weeo w nr»kfvce pedaeneiCZnell 
21.30 Teatr Wanna” —
«>’«eh.: 22 Miftm stnńen^M:
23.1« „O eo tu ehodzi”: 23 i* M"- 
tvwv eóralakie w twAreznOel mu 
zveznel: o.io Program necny a 
Gdańska. 

zanych z oświatą i wychowa­
niem. Przeznaczono na ten cel 
blisko 30,5 min. zł. Wydano tę 
kwotę w 99,6 proc. Na wydat­
ki służby zdrowia i opieki spo 
łecznej przeznaczono 31,3 min. 
zł. Zadania te zrealizowano w 
98 proc, (a)

„Młodzieżowa pięciolinia”
Począwszy od dzisiejszego po­

południa w każdy ostatni piątek 
miesiąca studencki klub „Nurt” 
urządzać będzie koncerty mocne­
go uderzenia. Impreza — „Muzycz­
na Pięciolinia”, pomyślana została 
jako przegląd amatorskich zespo­
łów muzycznych. Tych znanych i 
zupełnie nowych, którym udział 
w „Pięciolinii” umożliwi start mu­
zyczny. Prawo bezpłatnego ucze­
stniczenia w koncertach ma każdy 
zespół, a 3-osobowe jury każdora­
zowo oceniać będzie poziom arty­
styczny zespołów w czasie nocnej 
Beat-Sesjon.

Dzisiaj o godz. 21.30 w kinie 
„Kosmos” na Winogradach wystą­
pią: Bardowie, Hellady, Helikony 
i Młody Blues z Kalisza.

Szczegółowych informacji o im­
prezie udziela Biuro Organizacyj­
ne „Młodzieżowej Pięciolinii” — 
Klub Nurt, ul. Dożynkowa 9, 
blok G. (g)

W ^Aole nr 54

Dobre wyniki 
koła PCK

Jednym z najstarszych 
szkolnych kół PCK w naszym 
mieście jest działające przy 
Szkole Podstawowej nr 34 (ul. 
Jarochowskiego). W maju br. 
obchodzić ono będzie 25-lecie 
istnienia. Posiada zatem do­
bre tradycje, a i dorobek je­
go jest niemały. Osiągnięcia 
koła zaprezentowano wczoraj 
na wystawie, zorganizowanej 
z okazji nadania kołu imienia 
dr. J. Strusia.

Z tej samej okazji-odbyła się 
akademia, podczas której 
przedstawiono prawie 50-let 
nią działalność Polskiego Czer 
wonego Krzyża oraz życie pa 
trona szkoły. Do sukcesów na 
leży także i to, że do PCK na 
leżą wszyscy uczniowie. Prze 
wodniczącą koła jest uczenni 
ca klasy VII — Hania Gąsio- 
rowska. Aktywiści koła dzia­
łają w kilku sekcjach, m. in. 
otaczają szczególną opieką lu 
dzi przebywających w domu 
starców na Górczynie. Dobre 
efekty osiągają także w sek­
cji porządkowo-sanitarnej o- 
raz imprezowej. Opiekunką 
koła jest nauczycielka — Wan 
da Hańczewska. (a)

WIADOMOŚCI: 5, t, 7, 8, 16, 12.85, 
15, 16, 18, 26, 23, 24, 1, Ł, 2.55.

PROGRAM II: Fala 467 m i UKF 
89,74 MHz; 8.16 Nowości Wydaw­
nictwa Poznańskiego; 8.35 Muzy­
ka rozrywkowa; 9 Utwory Villi- 
Lobosa pod dyr. kompozytora; 
9.35 Z życia ZSRR; J.55 Koncert 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz 
głośni PR; 16.25 „Pustelnia” — 
fragm. pow.; 10.45 Muzyka z rot 
nyc.n epok; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 „Bezimienni bo­
haterowie” — montaż dźwięko­
wy; 13.30 W rytmie oberka; 13.46 
„Razem ze Świerczewskim” — 
fragm. książki; 14.65 Festiwalowe 
przeboje; 14.36 MeŁ rozrywkowe; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Pies 
ni różnych narodów w oprać, 
polskich kompozytorów; 15.28 Jak 
dawniej pisywano recenzje mu­
zyczne; 15.56 „U historyków woj 
skowych” — fel.; 17.15 „W Wą­
growcu przodują piłkarze ręczni” 
— aud. sportowa; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 18.16 Komentarz aktual­
ny red. St. Kubiaka; 18.26 Blok 
Ekonomiczno-Społeczny; 19.17 Pio 
senka polska; 19.26 Felieton lite­
racki; 19.38 Konc. symf. z nagrań 
Ork. Symf. Filha^monij Wiedeń­
skiej; 21.17 Mm, rozrywk.; 21.40 
Wiersze Fr. Karpińskiego; 21.58 
Z repertuaru W. Warskiej; 22.36 
Język angielski; 22.45 „Magazyn 
Polskiej Federacji Jazzowej”; 
23.15 Parada Ork. tan., zesp. i 
piosenkarzy.

WIADOMOŚCI: 5.36, 8.38, 7.90, 
8.30, 9.30, 12.65, 14, 16, M, 22 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.65 Quodlibet — czyli eo kto lu­
bi; 17.30 „Trzej towarzysze” — 
ode. 20 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.85 Zebra — magazyn 
motoryzacyjny; 18.25 Wiek Jazzu: 
„Pianiści z Harlemu”; 19 Powieść 
w wyd. . dźw.: „Piękny pan”; 
19.30 Na estradzie „The Four 
Tops”; 19.45 Mini-maa — wydanie 
dla fonoamatorów; 28.05 Anegdoty 
teatralne opowiada I. Smtałow- 
ski; 26.15 Mikroreeital W. Mły­
narskiego: 20.25 Ciapota — znaczy 
po afgańsku krupnik — opowia­
da E. Stankiewicz; 21 „Uchem 
słonia — nrogram muzyczny: 21.20 
Greeja : Włochv — w ptósenee; 
21.50 Operą Fincenzo Bellini’ego:

Opracowania ważne i ciekawe
W Biurze Projektów Budownictwa IKoanunalnego

Na deskach poznańskiego Biura Projektów Budownictwa 
Komunalnego znajduje się sporo interesujących projektów 
dotyczących dalszej rozbudowy miasta. Każde opracowanie, 
które prędzej czy później znajdzie się w realizacji, zapowia­
da różne zmiany nie tylko w dziedzinie układu komunika­
cyjnego, a większość projektów cechuje nowoczesność.

Obecnie Biuro rozpracowuje 
projekty dotyczące przebudo­
wy i modernizacji Mostu Uni­
wersyteckiego i najbliższych 
ulic. Wprawdzie do realizacji 
tego zamierzenia już przystą­
piono, jednak trwa jeszcze fa­
za projektowania. Podobnie 
przedstawia się sprawa doku­
mentacji na przebudowę węzła 
górczyńskiego. Masę z nią 
zresztą było kłopotów choćby 
dlatego, że projekt przygoto­
wywało wiele lat temu inne 
biuro. Kiedj' więc nareszcie 
przedsięwzięcie stało się real­
ne, trzeba było dokonać w 
nim szeregu zmian. Pracę tę 
zlecono właśnie naszemu Biu­
ru Projektów Budownictwa 
Komunalnego. A kiedy nowa 
wersja była już prawie goto­
wa, zapadła inna decyzja. Zno 
wu trzeba więc było wprowa­
dzać kolejne zmiany. Nie jest

MUZYKA

Koncerty kameralne Poznańskiej Wiosny
II koncert kameralny Poznań­

skiej Wiosny Muzycznej odbył 
się w ramach młodzieżowego 
cyklu „Pro sinfonica". Na wstę­
pie solista - filharmonik J. Zgo- 
dziński wystąpił z „Wariacjami i 
fugg" W. Rudzińskiego (Warsza­
wa). Jest to rodzaj koncertu na 
perkusję, wdzięczny popis dla 
wirtuoza grającego aż na 30 in­
strumentach „uderzonych". Wa­
riacje zyskałyby na kondensacji, 
natomiast fuga brzmi napraw­
dę efektownie. Z kolei słucha­
my „5 pieśni" W. Lutosławskie­
go, podziwiając techniczne maj 
sterstwo warszawskiego autora, 
jeno zmysł proporcji i wycy­
zelowanie szczegółów. A jed­
nak trochę odstręcza od tych 
utworów — brak spontaniczności 
inwencji i chłód wyrazowy. „5 
pieśni" śpiewała z kulturą wo­
kalną A. Malewicz-Madey przy 
akompaniamencie A. Pawluk.

Niewiele pozostałe w pamięci 
po „Wariacjach" K. Moszumań- 
skiej-Nazar (Kraków). Muzyka ta 
nuży monotonią i pustym od­
mierzaniem interwalów w górę i 
w dól. Grata flecistka krakow­
ska B. Świątek z towarzyszeniem 
orkiestry kameralnej Filharmonii 
pod batutą Z. Szostaka. W tym 
samym wykonaniu zaprezentowa­
no „Ody mitologiczne” A. Sze- 
iigowskiego (juniora), przyjemne 
szczególnie w III części, kiedy

„Norma” 22.08 Śpiewa Roy Orbi- 
son; 22.15 Wielki wezyr z Mazow­
sza; 22.35 San Remo 69; 23 Wier­
szę H. Heinego; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Zsuzsa Kończ.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10.85—11.38 — „Dyl So­

wizdrzał” — fab. tum prod. NRD- 
franc.; 15.10 — z cyklu: „Wybie­
ramy zań od” — „Przy piecach 1 
warsztatach hutniczych”; 15.38 — 
Politechnika Tv — 1 rok — Geo­
metria wykreslna: „Powierzchnie 
walcowe 1 stożkowe” 1 „Aksono 
metria prostokątna”; 16.35 —
Dziennik; 16.45 — Dla dzieci „Ki­
no Ptyś”; 17 — „Mis z okienka”, 
17.15 — „Panorama Lubuska”;
17.35 — Nie tylko dla pań; 17.55 
— Film z serii „Don Kichot”; 
18.25 — Z cyklu: Sylwetka ka­
rykaturzysty” — Julian Puchal­
ski; 18.45 — „Czwarta zmiana”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 
— Teatr TV: „Zamach” Irwina 
Shaw’a, w przekładzie Kazimie­
rza Piotrowskiego. Reż.: Roman 
Sykała. Wykonawcy: aktorzy 
scen łódzkich; 21.30 — Dziennik; 
21.45 — Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie — spotkanie Zwią 
zek Radziecki — Czechosłowacja 
(Sztokholm); 23—0.05 — Politechni 
ka (powtórzenie).

SOBOTA: 10—11.30 — „Dom bez 
okien” — film fab. prod. polskiej; 
15.15 — TV Kurs rolniczy: „Wio­
senne przygotowanie zwierząt do 
okresu pastwiskowego”; 15.50 — 
„Struktury”; 16.15 — Z cyklu: „Na 
zdrowie”; 16.35 — Dziennik; 16.4^ 
— Dla młodych widzów: „Kon­
kurs 5 milionów”; 17.45 — „Spot­
kania z przyrodą”; 18.15 — Fjlm 
krótkometrażowy: „Rytmy spis­
kie”: 18.30 — „Z piosenką pod 
rękę” — film rozrywk. prod. ka­
nadyjskiej; 18.55 — Reportaż fil­
mowy: „Hanoi w grudniu” 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — „Kabaret”. Scenariusz — 
Olga Lipińska i Krzvsztof Teo­
dor Toeplitr; 21.10 — Dziennik; 
21.25 — Sprawozdanie z obrad 
V Kongresu ZSL; 21.55 — Wiado­
mości sportowe: 22.05 — Kino In 
teresujących Filmów: „Atalanta” 
— film fabularny prod. francus­
kiej.

TV zastrzega prawo zmian. 

to zresztą odosobniony przy­
kład. Zdarza się dość często, 
że dopiero po opracowaniu do 
kumentacji inwestor z różnych 
przyczyn domaga się jej prze­
róbki.

W pracowniach Biura znaj­
dują się także projekty drugie 
go etapu budowy nowego uję­
cia wody, przebudowy i moder 
nizacji ul. Warszawskiej (z 
dwupoziomowym przejazdem 
w Antoninku) oraz trzeci etap 
budowy trasy Chwaliszewskiej 
(od Garbar do Solnej). Sporo 
natomiast czasu poświęca się 
na projektowanie w czynie 
społecznym nowego ZOO na 
Białej Górze. Wiele podobnych 
prac wykonuje się dla parku 
na Cytadeli.

Wspomniana nowoczesność do­
tyczy nie tylko projektów. Dokła­
da się też starań, aby i pracę 
przy nich wykonywać coraz to

z delikatną ornamentyką fletu 
łączy się nastrojowość („Klęska 
Marsjasza"). Wieczór kończą 
„Szkice na małą orkiestrę" X. 
Rozbickiego, autora głośnego 
kiedyś cyklu artykułów, ostro 
polemizujących z przesadą ja­
łowej awangardowości w sztuce 
(„Ruch Muzyczny" 1962 r.). Jako 
młody kompozytor Rozbicki prze­
mawia językiem na razie jeszcze 
dość anemicznym, jakby bojąc 
się powiedzieć coś śmielszego. 
Program komentował S. Pietras, 
usiłując przybliżyć młodzieży 
trudną problematykę festiwalu 
propozycji i eksperymentów.

Następny koncert kameralny 
IX Wiosny przedstawił głównie 
środowisko muzyczne Gdańska. 
Ą więc m. in. „duet Sucheckich" 
(wiolonczela i fortepian), tenora 
E. Mikulskiego i „Kwartet smycz­
kowy 67". Rozsądnie zestawiony 
program przewidywał utwory au­
torów starszych i młodszych. A 
więc całkiem odmienne style i 
orientacje. Przypomniano obszer­
ną, chociaż muzycznie dość zwie 
trzalg „Sonatę wiolonczelową” 
A. Szeluty, jeszcze z początku 
XX wieku. Natomiast „Trio for­
tepianowe" T. Szeligowskiego 
jest przykładem kompozycji bar­
dzo bliskiej czasom obecnym 
(dodekafonia). Podkreślmy tine- 
zvjna interpretację K. i R. Su­
checkich oraz Z. Witrykowskiego 
(skrzypce). Utworów wokalnych 
Z. Guzowskieao i W. Walenty­
nowicza słuchało się również 
bez znużenia. Zwłaszcza reflek­
syjne „Pieśni” Guzowsktego, w 
celnej uroku realizacji A. 1o- 
maszewskiei (sopran), zyskały 
sobie życzliwe przyjęcie audy­
torium.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Marcowy numer „Nurtu”
Redakcja „Nurtu" rozpoczęła 

publikację wybranych pamiętni­
ków, które napłynęły na konkurs 
pt. „Dni klęski - dni chwały" 
(idzie o kampanię wrześniową 
1939 r.). Jednocześnie redakcja 
zawiadamia o przedłużeniu ter­
minu nadsyłania prac konkurso-1 
wych do 30 kwietnia br. loko 
pierwsze zamieszczono wspom­
nienia wielkopolskiego komba­
tanta por. rez. K. Piekarczyka, 
który walczył w składzie 56 kro­
toszyńskiego pułku piechoty.

Alojzy Łuczak, dyrektor Fil­
harmonii Poznańskiej i gnany 
działacz kulturalny, daje sżę zno­
wu poznać od strony swego wyso­
ce sprawnego pióra w barwnym 
reportażu z dalekiej Armenii.

Marek Banmgart pisze nt. „Ka­
tolicyzm i nolityka w NRF” kon­
kludując, iż obecny układ sił w 
ramach kościoła katolickiego w 
NRF daje przewagę tendencjom 
reakcyjnym popierającym hez 
zastrzeżeń rząd; jednakże nie na­
leży nie doceniać roli opozycji 
katolickiej o tendencjach lewi­
cowych, która daje o sobie znać 
wcale mocno.

Henryk Kondziela pisze o po­
znańskim Starym Mieście bilan­
sując nasze dokonania w odbudo­
wie zabytkowych fragmentów 
miasta, a jednocześnie postulując 
szereg przedsięwzięć, aby umoż- 

nowszymi metodami. W zeszłym 
roku np. opracowano i wykonano 
przy współudziale Politechniki Po 
znańskiej analizator do projekto­
wania sieci wodociągowej. Żmud­
ne i długotrwałe obliczenia zastą­
piło obecnie specjalne urządzenie 
elektryczne. Pozwala to na skró­
cenie cyklu projektowania oraz 
osiąganie bardziej precyzyjnych 
obliczeń.

Biuro przygotowuje też projek­
ty dla potrzeb województw poz­
nańskiego i zielonogórskiego, przy 
czym z każdym rokiem zmniejsza 
się zakres prac wykonywanych dla 
tego ostatniego. W 1968 r. Biuro 
zawarło wieloletnie umowy z Wo­
jewódzkim Zrzeszeniem Gospodar 
ki Komunalnej i Wojewódzkim 
Zarządem Inwestycji Miejskich w 
Poznaniu. Dotyczą one koncep­
cyjnych opracowań na budowę, 
rozbudowę lub modernizację urzą 
dzeń komunalnych w większości 
miast Wielkopolski. Otrzymają 
one (m. in. Wolsztyn) gotowe za­
łożenia dotyczące wodociągów, ka 
nalizacji i oczyszczalni ścieków. 
Na tej podstawie łatwiej i ekono­
miczniej będzie można opracowy­
wać p^any szczegółowe.

W tym roku — jak stwier­
dził w rozmowie z nami — dy 
rektor inż. arch. E. Kolny — 
Biuro, jako samodzielna . jed­
nostka, obchodzić będzie 15-le- 
cie swego istnienia. O wzroś­
cie rangi i zadań tej placówki 

! *v tak stosunkowo krótkim 
okresie przekonuje wartość 
wykonanych zleceń. Jeśli w 
1955 r. wykonano projektów 
za około 5 min. zł, to w 1965 
r. wartość ta wzrosła do 20 
min. zł. W tym roku Biuro ma 
opracować projektów za 25,5 
min. zł. (a)

Obchody „Dni 
Kultury Węgierskiej”
Szczególnie bogaty program 

uroczystości przygotowano na 
tegoroczne „Dni Kultury Wę­
gierskiej”, (24—31 tan.), bo­
wiem nasi pobratyńcy świętu 
ją 50 rocznicę powstania Wę­
gierskiej Republiki Rad. Jak 
poinformował prezes Zarządu 
Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Węgierskiej w Poznaniu 
red. A. Nowak, Towarzystwo 
prowadzi działalność dobrze 
spełniającą założony cel —* 
poznanie bratniego kraju. Nie 
bagatelnymi osiągnięciami 
poszczycić się mogą koła przy 
ZNTK w Ostrowie Wielkopol 
skim, PAN-u w Kórniku, Le­
sznie, a w Poznaniu oddział 
Śródmieście przy DOKP i w 
NIK-u. '

W 10 kołach w Wielkopolsce, 
które zrzeszają ponad 2 000 
członków odbyły się imprezy 
poświęcone kulturze, sztuce i 
muzyce węgierskiej. W klub’e 
„Od Nowa” świętuje się „ty­
dzień węgierski”, zaś kulmma 
cyjnym punktem obchodów 
będzie koncert muzyki węgier 
skiej przewidziany na ponie­
działek, 31 bm o godz. 19.30 w 
Pałacu Działyńskich przy Sta 
rvm Rynku. W wykonaniu 
Wielkopolskiej Symfonicznej 
Orkiestry Objazdowej im. K. 
Kurpińskiego pod dyrekcją S. 
Chudzika oraz artystów scen 
poznańskich usłyszymy wiele 
znanych i łubianych melodii.

(g)

Uwić aktywny udział przeszłości 
we współczesnym życiu. Edmund 
Krzymień z kolei pisze nt. ^Po­
znań dzielnicami stoi”, formułu­
jąc dyskusyjne uwagi na temat 
zabudowy Rataj. Przeciwstawia 
się on w szczególności koncep­
cjom, wedle których dzielnice 
(jak np. Rataje) miałyby przej­
mować niektóre funkcje ogólno- 
miejskie, tworząc jak gdyby mia 
sta w mieście.

W dziale literackim numeru 
znajdujemy interesującą prozę 
Bogdana Puthy, szkic o Safonie 
Jerzego Danielewicza, wier'sze 
Józefa Ratajczaka. Jacek Luka- 
siewicz omawia poznański alma­
nach poetycki „Akcenty”.

Dalej Janusz Drzewiecki konty­
nuuje swoje rozważania na temat 
szczęścia. Włodzimierz Ławni­
czak usiłuje dowieść, że dzieła 
sztuki określane jako: „nieprzed- 
stawiające” nie są pozbawione 
elementów przedstawiania, Kry­
styna Zamiara pisze o psycholo­
gii Junga, Andrzej Saturna oce­
nia poznańską premierę „Trista­
na i Izoldy” w Operze, Teresa 
Kostyrko omawia malarstwo Jó­
zefa Fliegera. a Jan Dahl krytyez 
nie ustosunkowuje się do organi­
zacji konkursu na rzeźbiarskie za­
gospodarowanie olbrzymiego par­
ku na Cytadeli.

Notki o filmie i teatrze, Fe- 
eenzje książkowe i inne stałe ru­
bryki zamykają numer, (ms)


